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Kraków 4 grudnia. 


Przedwezoraąj telegram doniósł o 
zamianowaniu nowych członków do 
pruskiej izby panów. 

Są to przeważnie wyżsi urzędnicy, 
jenerałowie i po części właściciele 
ziemscy, których król powołuje do 
izby wyższój dla przeprowadzenia w 
niéj ordynacji powiatowej. Przy- 
szłość więc ordynacji powiato- 
wćj została zabezpieczoną ; rząd bę- 
dzie miał teraz w izbie panów więk- 
szość potrzebną do jéj przeprowa- 
dzenia. Lecz wątpimy, aby prasa li- 
beralna zadowolniła się podobnym 
rezultatem, który jest li tylko środ- 
kiem czasowym i nie daje najmnićj- 
széj gwarancji na przyszłość. Jeżeli 
tylko na zamianowaniu 25 nowych 
członków rząd zechce poprzestać, to 
w obozie liberalnym można się 8po- 
dziewać wielkiego rozczar »wania. — 
Wszystkie te piękne nadzieje stron- 
nietwa liberalno -narodowego na ca- 
ły szereg reform wewnętrznych do 
przeprowadzenia których reforma 
izby panów była niezbędnym warun- 
kiem — zostaną zredukowane do 
bardzo skromnych rozmiarów. Rząd 
widocznie nie myśli zachodzić tak 
daleko, jak -go chcieli zaprowadzić li- 
beralno-narodowi. W sprawie ordy- 
nacji powiatowćj rząd już się nie 
mógł wycofać bez ubliżenia własnćj 
powadze i zachwiania położonego 
zaufania, i dla tego użył jak naj- 


skromniejszego środka zamianowania 


25 członków do urzeczywistnienia 
swoich obietnic. Gdyby rząd istotnie 


"chciał się trzymać programu liberal- 


no-narodowego, to musiałby przez 
reformę izby panów usunąć jedną z 
największych zawad na drodze we- 
wnętrznego rozwoju Prus. Tymcza- 
sem środek użyty przez rząd jest 
wprawdzie jak na teraz dosyć dotkli- 
wym, ale nie sięgającym do samój 
istoty rzeczy. Tylko reforma izby na 
wzór senatu amerykańskiego — jak 
tego żądał p. Sybel a za nim organa 
stronnictwa liberalno-narodowego — 
mogłaby się skutecznie przyczy nić do 
usunięcia z ustroju polityc"no - społe- 
cznego pruskiego, eo już przeżyło 
swój wiek i nie da się dłużćj utrzy- 
mać wobec silnego upowszechnienia 
opinji liberalnych w najszerszych ko- 
łach społeczeństwa. 

Zdaje się, że narodowo -liberalni 
na próżno się łudzili. Zaden jeszcze 
rząd nie zachodził tak daleko i nie 
brał silnej inicjatywy w reformach, 
dopóki nie był zmuszony okoliczno- 
ściami i silném pareiem opinji publi- 
cznój. Dla czegóż rząd pruski nie- 
grzeszący nigdy szczerym liberaliz- 
mem, — miałby pod tym względem 
stanowić wyjątek i uprzedzać żŻy- 
czenia swoich wiernych poddanych? 


Sama ordynacja powiatowa już go 
nie mało kosztowała, a cóż mówić o 
innych ordynacjach gminnych, pro- 
wincjonalnych i t.d., których rozwią- 
zanie usłużna prasa chciała koniecz- 
nie narzucić rządowi* 

Rozumie się samo przez się — że 
rząd nie mógł dojrzać końca tych 
żądań i reform, które podług twier- 
dzenia prasy mają należeć do rzędu 


najgwałtowniejszych. -Przez reformę| 
izby”wyższćj sama konieczność rze-| . 


czy coraz więcćj zbliżyłaby go do 
stronnictwa liberalno-narodowego — 
lecz rząd widocznie woli trzymać się 
względem niego w pewnóm oddale- 
niu, aby się zbliżać do jednego z 
wielkich stronnictw stosownie do o- 
koliczności i własnego interesu. Opie- 
rając się na większości. liberalno-na- 
rodowej, wynoszącćj dziś 3/4 izby 
deputowanych, rząd mógłby w chwili 
obecnej robić bardzo wiele, — ale z 
drugićj strony zupełne przejęcie pro- 
gramu jednego stronnictwa dopro- 
wadziłoby go do całego szeregu środ- 
ków wyjątkowych — których już od 
roku i tak rząd pruski chwyta się do- 
syć skwapliwie — i zachwiałoby 
rozwój naturalny stronnictw i opinii, 
coby z czasem mogło pociągnąć za 
sobą zbyt opłakane rezultata. 


Sprawy sejmowe. 


Wypracowana przez komisję edukacyj 
ną, a na porządku dzienoym posiedzenia 
sejmowego w dniu 30 listopada zamie- 
BZCZONA 

Ustawa 
z dnia 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania 
do nich dzieci. 


(Ciag dalszy.) 

Art. 19. Niedobór w dochodach miej- 
scowego fuaduszu szkolnego pokrywamy 
być ma w taki sam sposób, w jaki się 
pokrywają inne wydatki na gminie cią 
żące. 

Obszar dworski przyczynia się do po 
krycia wspomnianego niedoboru w trze- 
cićj części tego, do czegoby w miarę swych 
podatków bezpośrednich był na mocy u 
staw obowiązany, gdyby należał do związ- 
ku gminy mi: jscowój. 

Zasiłku z fuoduszów szkolnych okrę- 
gowych a względnie krajowych na po- 
jowych na pokrycie niedoboru w docho- 
dach na utrzymanie nauczycieli przezna: 
czonych, gmina Żądzć dopiero wtenczas 
ma prawo gdy wykaże, że na ten cel juz 
poświęca ze swćj strony ogół dodaiku 


przynajmniéj 12%, a obszar dworski 40/,| 


podatków bezpośrednich wynoszącego. 
Art. 20. Rada szkolna miejscowa zarzą - 
dza miejscowym funduszem szkolnym, 
pobiera wszystkie dochody, czuwa nad 
ih regularnem wpływaniem, wypłaca na- 
leżytości, jeżeli do tego jest upoważniona 
i układa jego roczny preliminarz. 
Kasowość i rachunki załatwia kasa gmin- 
na, jeżeli ją do tego wezwie rada szkol- 
ną okręgowa. s 


opłacać nauczycieli. Na inne cele można 


szu szkolnego przeznaczone na płace na- 


Nadzór i kontrolę nad miejscowemi fun- 
duszami mają rady szkolne okręgowe i 
rada szkolna krajowa, która wyda potrze: 
bne w tćj mierze instrukcje i przepisze 
sposób, w jaki rady szkolne miejscow 
winny niemi zarządzać. 

Art. 21. Czynności wymienione w arty* 
kule poprzednim ustępu 1 lub niektóre 
z nich może rada szkolna okręgowa na 
jakiś czas odjąć radzie szkolaćj miejsco- 
wój i bądź powierzyć je innćj radzie szkol- 
nćj miejscowój, bądź załatwić z własnego 
ramienia, 

Art. 22. Z dochodów miejscowego fun- 
uszu szkolnego ma się przedewszystkiem 


ich użyć jedyvie za przyzwoleniem rady 
szkolnój okręgowćj, gdy. się okaże nad- 
wyżka w dochodach, albo w razie, gdy 
część ich już na mocy zapisu lub ustawy 
była na inne cele przeznaczona. 
Art. 23, Dochody miejscowego fundu- 


uczycielskie należy w termiuach przepi- 
sanych odsyłać do kasy fanduszu szkol- 
nego okręgowego, albo do inućj, którą 
oznaczy rada szkolna okręgowa. 

, Wyjątkowo może rada szkolna okręgo- 
wa upoważnić radę szkolną miejscową do 
wypłacania nauczycielom należytości 
wprost z miejscowego funduszu szkolne 
go, w którym to razie ustaje obowiązek 
odsyłania jego dochodów do kas innych. 

Art. 24, Wszystkie wydatki na wysta- 
wienie lub najem, na utrzymanie wewnę- 
trzne urządzenie, opał, oświetlenie i ob- 
sługę budynków szkolaych, jakoteż na 
wystawienie i utrzymywanie albo najem 
pomieszkań dla nauczycieli, o ile nauczy- 
cielom służy do tego prawo, wreszcie na 
zakupno lub dostarczenie gruntu pod bu: 
dynki i pola na szkółkę owocową lub pa 
siekę, a niemnićj miejsca na ćwiczenia gi- 
mnastyczne ponoszą właściwe gminy, po 
dopełnieniu zobowiązań prawomoenych 
trzecich osób, korporacji, fuuduszów albo 
zapisów, 

Obszar dworski w obrębie gminy po- 
łożony przyczynia się do opędzenia tych 
wydatków w stosunku w artykule 19 za 
zasadę przyjętym. 

Zasiłki na nie mogą w razach wyjątko- 
wych udzielane być gminom z funduszu 
szkolnego okręgowego lub krajowego w 
formie zaliczek, które po upływie pewne- 
go czasu naraz lub ratami mają być 
zwrócone, 

Dochodów miejscowego funduszu szkol- 
nego można użyć na ten cel tylko pod 
warunkami w artykule 22 wymienionemi. 
Zresztą rady szkolne okręgowe wpływać 
będą na gminy, aby te starały się zebrać 
na takie wydatki osobne fundusze, z któ- 
rych się uworzy odrębny dział miejsco- 
wego funduszu szkoluego, wyłącznie na 
ten cel przeznaczony. 

Art. 25. Jak należy stawiać i urządzać 
i w jakie sprzęty zaopatrywać budynki 
szkolne, przepiszą osobne instrukcje rady 
szkolnej krajowćj, która ku temu zażą- 
dać może w razie potrzeby pomocy te- 
chnicznych urzędów państwa, kraju i gmiu, 
w których obrębie szkoła się znajduje. 
Art. 26. Utrzymanie konfesyjnych albo 
innych szkół prywatnych nie uwalnia od 
obowiązków, które niniejsza ustawa wkła 
da na wszystkich mieszkańców kraju bez 
różnicy wyznania lub obrządku. 

Art. 27. Nauczyciele szkół ludowych 
pobierają swe płace z funduszu szkol 
nego okręgowego, który nadto do- 
starczać będzie środków na przybory 
szkolne bibljoteki, na opędzenie wydat- 
ków konferencji nauczycielskich okręgo- 


wych i na inne wydatki, których wyma- 
ga wspólne dobro szkół całego okręgu. 

Do tego funduszu wpływają: 

a) dodatki pieniężne od gmin, obsza- 
rów dworskich, w ogóle stron konkuru- 
jących na płacę nauczycieli przezna- 
czone ; 

b) zapisy i darowizny; 

e) zasiłki z funduszu szkolnego kra- 
jowego; 

d) dodatki do podatków przez rady po- 
wiatowe na cele szkolne uchwalone 

W gminie stanowiącćj przez się okrąg 
szkolny miejscowy, fundusz szkoloy jest 
oraz funduszem szkolnym okręgowym. 

Art, 28. Do zasiłków na rzecz poje- 
dynczych powiatów z funduszu szkolne- 
go krajowego ma fuadusz szkolny okrę- 
gowy dopiero wtenczas prawo, jeżeli po- 
wiat dla którego szkół potrzeba zasiłku, 
wnosi do niego ogół dodatków przynaj- 
mnićj 4°% podatków bezpośrednich wy- 
noszący. 

Art. 29. Które kasy i kiedy w zastę- 
pstwie kasy szkolnćj okręgowej zająć 
się mają pobieraniem dochodów i wy 
płatą należytości im wyłącznie przekaza- 
nych, określa ustawa państwowa z dnia 
11 maja 4871 roku. (D. U. P. Nr. 47). 

Art. 30. Darowizn, zapisów i fundacij 
prywatnych przeznaczonych na pewne 
tylko szkoły lub uezynionych pod wy- 
rażuie zastrzeżonemi warunkami nie wol- 
no używać w inny sposób, lub na inne 
cele i dlatego n"leży je wliczać do pre- 
stacj w art 27 lit. b. wymienionych, wy- 
jąwszy gdyby dawca lub fundator rozpo- 
rządził inaczój. 

* Art. 31. Funduszem szkolnym okręgo- 
wym zarządza. rada szkolna okręgowa 
pod nadzorem krajowćj i według jéj in- 
strukcji. 

Fuudusz szkolny okręgowy ma wszel- 
kie prawa faaduszu publicznego, a nale 
żytości jego wypływające z ustawy, mo- 
żna ściągać drogą egzekucji politycznćj. 


Sprawozdanie 


komisji edukacyjaćj o wnioskach posłów 
Pietruskiego, Szujskiego, Dunajewskiego 
względem udzielania z funduszu krajo 
wego zasłków szkołom ludowym publi- 
cznym i dodatków do płac nauczyciel: 
w tychże szkołach, i o licznych pety- 
cjach tyczących się tćj sprawy. 
Wysoki Sejmie! 

Ustawa o zakładaniu i utrzymywaniu 
szkół ludowych publicznych, oraz ustawa 
o prawnych stosunkach stanu nauczyciel- 
skiego w tychże szkołach, zaprojektowa- 
ne przez twoją komisję edykacyjaą, za- 
pewnią należyte utrzymanie szkół ludo 
wych i odpowiednią płacę czynnym, e- 
meryturę zaś wysłużonym nauczycielom, 
lecz dopiero, gdy po ich zatwierdzeniu 
wejdą w wykonanie. Wówczas na coro- 
cznym budżecie wydatków krajowych — 
zamieszczana być musi suma na rzecz 
szkół ludowych, odpowiednia zobowiąza-. 
niom nałożonym przez wspomnione usta- 
wy na skarb krajowy. 

Lecz zanim projektowane ustawy szkol 
ne otrzymają zatwierdzenie i w życie 
wprowadżone zostaną, — co nietylko od 
woli sejmu zależy, może jeszcze wiele 
czasu upłynąć, a przecież wszyscy czuje- 
my potrzebę podźwignienia na razie wy- 
chowania początkowego i szkół ludo- 
wych, pelepszenia choć tymczasowo upo- 
sażenia tych nauczycieli, którzy mają na- 
leżyte do nauczania dzieci uzdolnienie. 
Powszechnego poczucia tćj potrzeby do- 
wodzą wnioski wysokiemu sejmo- 


sięgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournoś 16.* 


wi przedłożone i komisji edukacyjnej 
do zbadania przekazane; dowodzi wielka 
liczba petycij ze wszystkich stron kraju 
do wysokićj izby wniesionych, a podpi- 
sana przez wiele rad powiatowych, przez 
rady miejskie obu stolie, przez kilkadzie- 
siąt rad gminnych, wreszcie petycje zbio- 


|rowe kilkunastu tysięcy obywateli. We 


wszystkich tych petycjach rady powiato- 
we, gminne i obywatele upraszają, aby 
wysoki sejm przyszedł funduszem krajo- 
wym w pomoc gmioom, mianowicie wiej- 
skim, w celu podźwignienia szkół ludo- 
wych, publicznych i polepszeria płac u- 
zdolnionych nauczycieli, zanim płace te 
podwyższone i uregulowane zostaną przez 
nere; W wielu petycjach podpisujący 
oświadczają gotowość do ponoszen'a wię 
kszych na ten cel ofiar, t. j. opłat pu- 
blicznych ; albowiem wiedzą, że, aby mo- 
Żna użyć cząstki funduszu krajowego na 
zasiłki szkół ludowych, choćby najoglę- 
dniéj i najroztropnićj rozdzielane | boy 
radę szkolną krajową — należy podwyż- 
szyć podatek krajowy. 

Podaieść tu mu-zę ważną okoliczność, 
tyczącą się tych petycij. Jakkolwiek obie 
stolice naszego kraju i gminy miast wię- 
kszych nie potrzebują weale zasiłków ze 
skarbu krajowego na podźwignienie swo 
ich szkół ludowych, — a wykształceńsza 
część ludności dla wychowania swoich 
dzieci, i chociaż zasiłki z tego funduszu 
krajowego szłyby w pomoc małym mia- 
steczkom, przedewszystkim zaś ubogim 
gminom wiejskim do utrzymania szkół 
ludowych: jednak właśnie ludność miast 
wielkich oraz rady powiatowe oświadcza- 
ją gotowość ponoszenia większych ofiar 
t. je większych podatków krajowych, aby 
umozebnić większy wydat.k ze skarbu 
krajowego na podźwignienie szkół ludo- 
wych publicznych. 

Pragnąc uczynić zadość téj powszech- 
nie uczutćj potrzebie podniesienia wycho- 
wania początkowego w kraja naszym i 
w celu dostarczenia skarbowi krajowemu 
pieniędzy na zasiłki dla szkół ludowych 
ina podwyższenie płacy nauczycieli u 
zdoluionych, przedłożył poseł Pietruski 
na posiedzeniu sejmowem 10 listopada 
b. r. wniosek następującćj treści: 

W celu „subwencyonowania szkół lu- 
dowych i podwyższenia płac nauczycieli“ 
sejm uchwali ustawę, rozpisującą na rok 
1873 oddzielny na potrzeby tych szkół 
dodatek w wysokości 2!'/, centa od ka- 
żdego złr. a. pobieranego w podatkach 
bezpośrednich. Dodatek ten będzie po- 
bierany w ten sam sposób, jak inne do- 
datki na potrzeby krajowe. Suma z tego 
dodatku powstała, ma być oddana pod 
rozporządzenie rady szkolaćj krajowćj — 
która jéj używać będzie na rzecz szkół 
ludowych i zda z tego sprawę sejmowi 
za pośrednictwem wydziału krajowego. 

Wprzód jeszcze pp. Dunajewski, Szuj- 
ski i kilkunastu innych posłów przedło- 
żyło sejmowi wniosek następujący: 

„Każdy nauczyciel szkoły początkowej, 
który po ukończonym kursie w semina- 
rjum pauczycielskióm odbył egzamin doj- 
rzałości z SR postępem, winien po- 
bierać płacę nauczycielską najmoićj 300 
złr. wynoszącą. Jeżeli gmina do utrzyma 
nia szkoły i nauczyciela obowiązana, nie 
jest w stanie podołać w zupełności wzwyż 
wymienionemu obowiązkowi, fundusz kra- 
jowy uzupełni płacę nauczyciela do wy- 
sokości 300 złr.* 

Wnioski powyższe przekazał wysoki 
sejm do zbadania komisji edukacyjnćj, 
która roztrząsoąwszy je, uznała, iż żąda- 
nia w nich wypowiedziane są całkiem słu- 
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ie nad Mienoxu, Berlinie, 


szne, lecz sposób ich zaspokojenia, pro- ` 


jektowany przez posła Pietruskiego, nie- 
zupełnie odpowiedni. Rozważyła także 
komisja liczue petycje do nićj przez wy- 
soką izbę odesłane, upraszając o podwyż- 
szenie dodatkiem ze skarbu krajowego 
niskich płac nauczycieli w szkołach po- 
ezątkowych. Zbadawszy całą tę sprawę, 
widzi potrzebę dawamia w pewnych ra- 
zach zasiłków z funduszu krajowego szko- 
łom ludowym, niedostatecznie uposażo - 
nym, który to obowiązek nałożyły na 
skarb krajowy ustawy we wszystkich kra- 
jach monarcbji austrjackićj uchwalo:e i 
ustawa przez komisję obecnie zaprojekto- 
wana. W skutek tego komisja ma zaszczyt 
przedłożyć wysokiemu sejmowi do przy- 
jęcia uchwałę załączoną. 

Komisja mniema, iż cel do którego zmie- 
rzały wwioski pp. Pietraskiego, Szujskie- 
go i Dunajewskiego, łutwićj i zupełuićj 
osiągnięty zostanie; powszechnie uznana 
potrzeba niesienia z fuoduszu krajowego 
pomocy niezamożnym gminom w utrzy- 
mywaniu lub załozeniu szkół ludowych, 
prędzej i snudaićj zaspokojouą będzie, 
gdy sejm poweźmie projektowaną uchwa- 


łę w miejsce ustawy, o któréj uchwalenie 


wnosił poseł Pietruski. Albowiew ustawa 
rozpisująca oddzielny dodatek do szko- 
ły na r. 1878, nie mogłaby wejść w życie 
przed jéj zatwierdzeniem przez drugi czyn- 
nik ustawodawczy. Powtóre zachodzi wąt- 
pliwość, czy tuka ustawa otrzywałaby 
sankcję; w każdym zaś przyp»dku nie 


zaspokoiłaby narazie potrzeby powszech-- 


nie uzaanój. 

Nareszcie komisja edukacyjna sądzi, iż 
zamieszczenie wprost na budżecie wydat- 
ków krajowych sumy potrzebućj na za- 
siłki ze skarbu krajowego dla szkół lu- 
dowych publiczaych, i pokrycie tego wy- 
datku ogólaym dochodem z powiększo- 
uego stosownie podatku krajowego, jest 
całkiem odpowiednie zasadom budżeto- 


wym i dobremu zarządowi groszem pu- 
błicanym- > 


Oprócz przytoczonych powyżćj przy- 
czyn, jest jeszcze jeden wazny powód, 
wymagający zamieszczenia na budżecie 
wydatków na rok 1873 znacznćj sumy na 
zasiłki dla szkół ludowych publicznych. 
Dwie ustawy zaprojektowane przez komi- 
sję edukacyjuą, t. j. ustawa o zakładaniu 
i uwzymywaniu szkół ludowych, oraz u- 
stawa o prawnych stosunkach stanu nau- 
czycielskiego w tychże szkołach, nakła- 
dają na fundusz krajowy pewne wzglę- 
dem tych szkoł gobowiązki. Ustawy te 
może zostaną zatwierdzone i wejdą w wy- 
konanie przed 1874 r.; gdyby zaś w bud- 
żecie wydatków ma r. 1873 nie znajdo- 
wała się żadna kwota potrzebna na wy- 
pełnienie przez skarb krajowy zobowią- 
zań nałożonych na niego wspomnionemi 
ustawami, nie mogłyby ustawy te wejść 
w życie, chociażby otrzymały sankcję. 

Pozostaje jeszcze uzasadnić wysokość 
sumy, którą komisja edukacyjna zamie- 
ścić proponuje na budżecie wydatków na 
r. 1873. Gdybyśmy przy obliczaniu wy- 
sokości tój sumy mieli wzgląd na wszyst- 
kie potrzeby szkół ludowych, któreby z 
funduszu krajowego zaspokoić wypadało; 
w takim razie należałoby zamieścić na 
budżecie kwotę nierównie wyższą od pro- 
jektowanćj. Lecz komisja musiała się li- 
czyć także z możnością kraju, z wielko- 
ścią podatków już go obciążających, i mnie- 
mała, że w celu niesienia pomocy gmi- 
uom do lepszego w r. 1873 utrzymania 
szkół ludowych, można podnieść poda- 
tek krajowy przynajmnićj o 3 ct. na ka- 


zdym zł. a. płaconym w podatkach bez- 


Wanda przeczuwała, że ta zmiana j Myślał już więc o tém, ażeby się roz- 
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Została sama ze swemi myślami. 5 

Nie były to najprzyjemniejsze myśli. 

W jój życiu nastąpiła nagła, nieprze- 
widziana i gwałtowna zmiana. 

Każda podobna przyszłość, która roz- 
twiera się przed człowiekiem nakształt 
przepaści ciemna 1 niezgłębiona, zatrwa- 
ża nas i budzi w nas obawę, Nie wiemy, 
czego się od nićj spodziewać, nie mamy 
wyobrażenia, jaką gdzie, co nam ze s0- 
bą przyniesie, 1 ękamy się tego pierw- 
szego kroku, który wcześnićj czy późnićj 
musimy zrobić w tćj nieznanćj krainie, 

Tak się stało Z Wandą; utraciła męża, 
którego nie kochała, została woluą — i to 
naka ją szczęśliwą. Jój szczęście było- 
by bardzo wielkie, nieograniczone może, 
gdyby na progu nowego okresu Życia 
nie stało to groźne pytanie: ale cóż 
dalej ? 


Możeby kto powiedział, że to pytanie |ubłaganą rękę fatalności i na nie jéj się 
niepotrzebnie dręczyło Wandę. Wszakże |nie przydały. Los nawrócił ją na dawną 
miała, czego pragnęła. Mogła teraz bez | drogę, którą bądź co bądź porzucić chcia- 
wyrzutów, sumienia kochać kasztelanica, |ła, jak gdyby nie nie była uczyniła dla 
mogła mu się oddać cała i bezwarunko-|jego uniknięcia. 


wo — mogła rzucić się teraz w ten ro- 


Na dawną drogę?.. Gorzćj niż na da- 


skoszny wir szczęścia, o jakióm tylko|wną drogę! Gdyby przed trzema laty od. 


kiedykolwiek zamarzyła. 


a się była kasztelanicowi, nie miałaby 


Niestety, Wanda przekroczywszy za- |tego smutnego wspomnienia, że była żoną 
pory, które ją od tego szczęścia oddzie- | Henryka. 


lały, zaczęła w nie wątpić i obawiać się, 
czy ono przed nią nie uciecze. 

Rozstawszy się z mężem, znajdowała 
się w położeniu takiém samém, w jakićm 
była przed szlubem. Zostawało jéj wpra- 
wdzie nazwisko magnackie, ale zresztą 
była biedną i opuszczoną jak przedtóm. 
Jeżeliby chciała pozostać przy kochanku, 
musiałaby zostać na jego łasce i spuścić 
się na jego wspaniałomyślaość albo też 
przyjmować jego litość. 

Wiemy dobrze, jakie były jéj pojęcia 
pod tym we dą, jak usilnóćm było jéj 
staraniem, ażeby od swój miłości oddalić 
wszystko, coby mogło rzucić na nią cień 
przedajności 1 materjalnych korzyści. 

Ażeby nie popaść w tę ostateczność, 
Wanda przecież rozłączyła się kiedyś do- 
browolnie ze swym kochankiem, a potóm 
poświęciła swą osobę, wychodząc za mąż 
»8--azpryka. śm 

Te oba jéj poświęcenia, ciężkie i bo- 


lesne, zostały teraz zniweczone przez nie- 


Wanda nieuprzedzonćm okiem patrzyła 
w swoje położenie i widziała, że jest roż 
paczliwe i politowania godne. Najsmu- 
tniejszą jego stroną, przynajmnićj w jéj 
oczach, było to, że nie miała wyboru, że 
musiała iść tam, gdzie ją pchały oko- 
liezności. 

Teraz musiała się już rzucić w objęcia 
kochankowi, musiała przy nim zostać, 
nawet wtenczas, choćby tego mogła nie 
cheieć. 

Przedtóm mogła mu powiedzieć: ofia- 
ruję ci moją m łość, bo cię kocham; dzi- 
siaj musiałaby mu powiedzieć: przyjmij 
tę miłość, bo inaczćj mię zgubisz. 

Ogromna zmiana nastąpiła w ich wza- 
jemnym stosunku do siebie. Kochanek, 
który przedtćóm miał przyjmować wspa- 
niałomyślny dar jéj serca, dzisiaj stał się 
panem jój losu i całą jój przyszłość miał 
w swych rękach. Przedtóm on jéj powi- 


do tego, że ona potrzebowałaby prosić. 


nie ujdzie baczności kasztelanica, i jéj 
duma cierpiała nad tóm niezmiernie. 

Nie dosyć było na tóm. Wanda oba- 
wiała się, ażeby nie musiała cierpieć jesz- 
cze więcćj. 

Serce jéj ścisnęło się bólem, kiedy jéj 
przyszło na myśl, że kochanek mógłby 
teraz ofiarowaną sobie miłość odtrącić. 

Było wiele rzeczy, które ją upoważniały 
do robienia podobnych domysłów. Je- 
dnym rzutem oka Wanda przebiegła całą 
tę niedługą przeszłość, jaką z kasztela- 
nicem przepędziła, i nie zobaczyła nie, 
coby ją bobrzópiło i dodało jéj otuchy. 
Nigdy tak wyraźnie jak dzisiaj nie wi- 
działa i nie czuła tego, że on nigdy jćj 
tak nie kochał, jak ona pragnęła. Jego 
obojętność i brak serca, które dawnićj 
zatruwały jéj najpiękniejsze, najszczęśliw- 
sze nieraz chwile, dzisiaj napełniały ją 
przerażeniem, bo zdawały się być groźną 
przepowiednią nieszczęść, jakie ją cze- 
kały. Dzisiaj jego serce mogło nietylko 
nie przynieść jéj szczęścia, ale zepchnąć 
ją w przepaść i przywieść do rozpaczy. 

Z nieopisaną trwogą przypominała so- 
bie, że przed kilku godzinami z ust ko- 
chanka padło już to fatalne słowo: roz- 
łączyć się!.. Wypowiedział je raz pierw- 


? szy, i to tak łatwo, tak na zimno, bez 
nien był dziękować, teraz mogłoby przyjść | najmniejszćj oznaki, ażeby go to coś ko- 


sztowało. 


łączyć, chciał już to uczynić, diaczegóżby 
nie miał i wykonać w danym razie?... 
Wszakże pewnym okolicznościom przy- 
znawał już taką siłę, że mogły ich roz- 
dzielić, dlaczegóż podobae okoliczności 
nie miałyby się znowu zualeźć, i to może 
bardzo łatwo znaleźć... 

Nie, ona nie mogła wierzyć kocham 
kowi, a była zmuszoną powierzyć mu 
swój los i siebie. 

Do kogóż innego miała się udać ?.. Nie 
widziała nikogo na świecie, ktoby ją przy- 
jął i nie odrzucił. 

Cóż zresztą innego mogła uczynić, kie- 
dy czuła, że serce ciągnie ją do tego ko- 
chanka, i kiedy przez stosunek z nim 
nadała mu do siebie prawo, a zarazem 
względem siebie zaciągnęła ten obowiązek, 
żeby już nikogo więcćj nie kochać. 

Nie wypadało jéj nie, jak rzucić się 
w jego ramiona jakby w przepaść z za- 
wiązanemi oczami. 

Wandzie zdawało się, że stoi nad taką 
przepaścią — i drżuła z trwogi. 


Jest jeszcze ktoś. 


Kasztelaniec w istocie nie czynił nic, 
coby choć na chwalę obawy jéj uspokoi 
ło i owszem całóm swojóm postępowa 
niem zupełnie je usprawiedliwiał. 


Po odbytym pojedynku i po wypu- 


szczeniu brabiego przez Henryka z lochu, 
kiedy minęła pierwsza chwila osłupienia 
w jakie ostatni szczególnie ¡wypadek 
wprawił między innymi także i jego, nie 
starał on się widzieć z Wandą, nie po- 
szedł do nićj, choć to było całkiem na- 
turalne, że po podobnych przejściach i 
przy całkowitćj zmianie, jaka w ich po- 
łożeniu teraz zaszła, kochankowie mieli- 
by z sobą i to bardzo wiele do mówie- 
nia. Zamiast więc pośpieszyć do Wandy, 
uspokoić ją ze świeżych wzruszeń, po- 
wówić z nią o wspólnych zamiarach i 
przyszłości, kasztelanic skorzystał z ogól- 
nego zamięszania i nieznacznie wysuną- 
wszy się ze sadu, poszedł do swój kwa- 
tery i tam kilka godzin przepędził, nie- 
pokazując się nikomu. 

Zapewne przez ten czas i on rozmy- 
śluł nad tém, co się stało i co w skutek 
tego jeszcze nastąpić może. 

Ta dłoga jego nieobecność dręczyła i 
niepokoiła tém bardzićj Wandę; nie zda- 
wała jéj się zapowiadać nie dobrego, Po- 
syłać zaś po niego Wanda rówuież nie 
chciała. Nie wątpiła, żeby na jéj wezwa- 
aie natychmiast przyszedł — ale w tukim 
razie czyż jego przyjście mogło mieć ją- 
kie znaczenie ? 

Czekała więc, dopóki sam do nićj nie 
przyjdzie, z obawą wyglądające téj chwali, 
która miała rozstrzygnąć o jéj losie. 

Czekała i siedziała w karczmie bez 
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pośrednich. Otóż kwota, z takiéj zwyżki 
podatku krajowego zebrana, równa się 
właśnie sumie 150000 zł. w. a. którą ko- 
misja na budżecie zamieśsić proponuje. 
Ta suma wraz z kwotą z brava z taksy 


od spadków na rzecz szkół ludowych. po-, 


stanowionćj ustawą, którą komisja eduka- 
cyjna równocześnie projektuje, oraz z do- 


chodem funduszu szkolaego normalnego, 


zaspokoićby mogła przynajmnićj najna- 
glejsze potrzeby szkół ludowych i uezy- 
nić zadość przybliżenie obrachowaaym o- 
bowiązkom , które na skarb krajowy na- 
łożą nowe ustawy szkolne. 

Z tych powodów komisja edukacyjna 
wnosi : 

1) Wysoki sejm raczy powziąść uchwa- 
łę załączoną */. 

2) Sejm uważa tą uchwałą za z»łatwio- 
ne powyższe woioski posła Piwtruskiego, 
posłów Szujskiego i Dunajewskiego, wre 
szcie petycję towarzystwa pedagogicznego 
z 6 listopada i wszystkie inne petycje u- 
prasz.jące o dodaiki do płac nauczycieli 
szkół ludowych z tuoduszu krajowego. 


We Lwowie d. 27 listopada 1872 r. 
Przewodniczący : 
Dr. J. Mayer. 
Sprawozdawca : 
Leon Chrzanowski. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


« Lwów 4 grudnia. 

Na wczorajszóm posiedzeniu wieczor- 
nóm obradowauo w dalszym ciągu nad 
ustawą o szkołach ludowych. $ 17 wnio- 
sku komisji stanowi bezpłatuość nauki 
w szkołach ludowych, lecz w drugim ustę- 
pie czyni wyjątek dla dzieci nienalezą- 
cych do gmiuy. Poseł Simarzewski słu- 
sznie powstaje przeciwko temu ustępowi 
i żąda opuszczenia go, tak ze względów 
zasadniczych, jak rówoież iż przepis ten 
u nas nie miałby w praktyce żadnego 
gastósowania. Popiera tę poprawkę Chrza- 
nowski 1 Krzeczunowicz, poczóm spra: 
wozdawca sam wita z radością, iż 1zba 
zdaje się przychylać do téj poprawki i 
przyjmuje ją w imieniu komisji. Iaba 
jednogłośaie uchwaliła $ 17 z opuszcze- 
niem ustępu 2. 

Wskutek tego odpadają wszelkie bliż- 
sze określenia sposobów pobierama opłat 
od dzieci nienależących do gminy, tu- 
dzież cały $ 18 i jeden ustęp $ 15, który 
mówi, że do miejscowego funduszu szkol- 
nego należy także dochód z opłat szkol- 
nych. 

Wrócono teraz do $ 15, oznaczającego 
skład fuuduszu szkoluego miejscowego, 
i przyjęto cały z opuszczeniem powyz- 
szego ustępu, z wyjątkiem ustępu c, o 
karach za nieposyłauie dzieci dv szkół, 
który zostawiono jeszcze w zawieszeniu. 

Przystąpiono do $ 19, który teraz z 

owodu opuszczenia 1l8go stał się 18. 

rocholski uważa stylizację tego para- 
grafu za wadliwą, stawia poprawkę, ko- 
misja żyda zawieszenia posiedzenia dla 
naradzenią się nad tą poprawką. Marsza- 
łek zawiesza, i po półgodzinnćj przerwie 
sprawozdawca oświadcza, że komisja zgo- 
dziła się na inną stylizację, w któréj po- 
dzieliła ten paragraf na 2 paragrafy 18 
i 19. Nowa ta stylizacja brzwiała : 

§ 18. Jeżeli dochody funduszu szkol- 
nego miejscowego wymienione w $ 15 
nie wystarczą na opłacenie nauczycieli, 
obowiązauą jest gmiua i obszar dworski 
do wnoszenia na ten cel do miejscowego 
funduszu szkolnego dodatków pieniężnych, 
a to, gmina aż dv wysokuści 12% do po- 
datków bezpośrednich, a obszar dworski 
do wysokości 4%. Każde z nich o tyle, 
o ilsby dawmój poczynione zobowiązania 
nie dorównały tćj sumie. 


KRAJ z czwartku 5 grudnia. 2 
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szkolna okręgowa, a względnie rada | dniu 26go listopada, zajmuje dotychczas 
szkolna krajowa po wysłuchaniu zdania | wszystkie umysły. Nie mogąe dla braku 
wydziału powiatowego, czy i jaki zasiłek | miejsca podać tekstu tego długiego ra- 
ma im być przyznany z funduszu szko|-, portu, musimy ograniczyć się na przyto- 
nego okręgowego lub krajowego. czeniu poważnych nad nim krytyk. 
Cały ten paragraf przyjęto. P. John Lemoinne z Debatów nie waha 
8 20. oddaje pod zarząd radzie szkol-| się nazwać raport p. Batbie aktem bar. 
néj miejscowćj cały fundusz szkolny miej-| dziej od mowy p. Gambetty w Grenobli 
scowy i powierza wypłacanie pensji nau- | potępienia godnym. Tak; — mówi p. Le- 
czycielom i układanie preliminarza. Nad- | moinne, — stokroć bardzićj; bo nie idzie 
zór i kontrolę nad tym zarządem ma ra-|tu już o mowę przy deserze wypowie 
da szkolna okręgowa. Rada szkolna ma | dzianą do słuchaczów mnićj lub więcej 
wydać instrukcje, w jaki sposób mają | zdolnych do jéj słuchania; to organ więk- 
rady szkolne miejscowe zarządzać fuudu- |szości zgromadzenia przemawia, organ 


szami szkolnewi miejscowemi. 

Cały ten paragraf przyjęto po odrzu- 
ceniu poprawki Lisiewicza, ażeby gmiay 
same wypłacały pensje nauczyci: lom. 

$ 21. dozwalający radzie szkolnćj o- 
kręgowej odebrać w pewnych wypadkach 
sprawowanie czyaności objętych poprze- 
daim paragrafem radzie szkolućj wiej- 
scowéj, tudzież 

$ 22. oznaczający, iż fundusz miejsco- 
wy szkolny musi być przedewszystkićm 


komisji, która naradzała się w tajemnicy 
w ciągu kilku długich zebrań, która wy 
pracowała i troskliwie obrobiła wyrażenie 
awojćj myśli. I cóż wynikło z tój długićj 
pracy? Prowokacja wojny domowćj. Na- 
próżno szukamy wszędzie znaczenia tego 
raportu, nie ma on innego. 

Widzimy z naszego miejsca, jak ci 
wszyscy faryzeusze, młodzi i starzy, mal: 
1 wielcy, wzaoszą oczy do nieba i wołają: 
„Wielki Boże! jakże niskośmy upadi! 


użyty na pensję nauczycielską, a na iu-|My żądamy skromnie odpowiedzialności 


ny ceł może być uzyty tylko za pozwo- 
leniem rady szkolućj okręgowój — przy 
jęte zostały bez ziniany. 

$ 23. oznaczający, iż dochody fundu- 


J 


ministrów, a nas oskarżają o podżeganie 
do wojny domowćj.* — Nie damy się zła- 
pać na dwójznaczniku. Nie konkluzję, ale 
grunt i ducha raportu bierzemy, aby wy- 


szu szkolnego miejscowego mają być|cisoąć jad z niego. Wiadomo dobrze, że 
przesyłaae do kasy funduszu szkolnego | wszyscy zgadzają się ua elementarną za- 


okręgowego — przyjęty. 


sadę odpowiedzialności ministrów; że p. 


$ 24. oznaczający, iż wszystkie wydat- | Tbiers gotów jest rozbierać ją i stosować 
ki odnoszące się do utrzymania budynku |się do nićj w pewnych warunkach, które 
szkolnego, pomieszkania nauczyciela i| można obgadać bardzo spokojnie i po 
wszystkich incych potrzeb, ponosi gmina | przyjacielsku. Gdyby sprawozdawca ogra- 
z przyczynieniem się dworu w tym 8a-|niczył się na przedstawieniu kwestji w 
mym stosunku, jak to określa $ 18. —|jój właściwych granicach, i przedłożył 
przyjęty. izbie rozbiór stosunków mających się za- 

$ 25 powierzający radzie szkolnćj kra- | prowadzić pomiędzy nią a władzą wyko- 
jowéj wydanie instrukcji, w jaki sposób | nawczą z jéj łona wyszłą, bezwątpienia 


przyjęty bez rozpraw. Ale czytając ten dokument tak troskliwie 

Z powodu $ 26, o którym powiedział; przeglądany i poprawiany, znajdujemy 
sprawozdawca jeszcze przy dyskusji 0-|dziwną dysproporcję pomiędzy duchem 
gólnéj, że komisja uchwaliła go dla do-iw nim panującym, a zakończającą go 
godzenia rządowi, ażeby umożliwić sank- | konkluzją. Akt oskarżenia, gdzie w kaz- 
cjonowanie ustawy, zabiera głos w za: |dym wierszu mowa o zaprowadzeniu rzą- 


stępstwie komisarza rządowego, p. Lóbl, 
referent spraw szkolnych w namiestni- 
ctwie. 

Paragraf ten powiada, że wszystkie 
szkoły z charakterem czysto konfesyjnym 
uważe są za szkoły prywatne i gdyby 
gminy takowe utrzymywały, to nie uwol- 
uiłoby ich to od utrzymywania szkół pu 
blicznych. 

P. Lóbl uzasadniał, dlaczego.rząd ob- 
staje przy tym paragrafie i oświadczył, 
że ustawa bez niego nie mogłaby być 
sankcjonowaną, a obawa o szkoły t. zw. 
parafjalae jest płonną, bo te przemienią 
się po wprowadzeniu ustawy na szkoły 
publiczne. To kategoryczne oświadczenie 
rządu nie przeszkodziło jedaak p. Gro- 
cholskiemu żądać wyrzucenia tego para- 
grafu. Izba jednak przyjęła. 

Paragraf 27 przyjęto z małemi popraw- 
kami w następującćj stylizacja: 

Nauczyciele szkół ludowych pobierają 
swe płace z funduszu szkolnego okręgo- 
wego, który nadto dostarczać będzie środ- 
ków na przybory szkolne, bibljoteki, na 
opędzenie wydatków konferencyj nauczy- 
cielskich okręgowych i na inne wydatki, 
których wymaga wspólne dobro szkół ca- 
łego okręgu. 

Do tego funduszu wpływają : 

a) dochody pieniężne miejscowych fun- 
duszów szkolnych , przeznaczonych na 
płace nauczycieli; 

b) zapisy i darowizny; 

e) zasiłki z fuaduszu szkolnego krajo- 
wego; 

d) dodatki do podatków przez rady po- 
wiatowe na cele szkolne uchwalone. 

W gminie stanowiącćj przez się okrąg 
szkolny, fundusz szkolny jest oraz fundu- 
szem szkolaym okręgowym. 

Następnie poseł Smarzewski 


| 
być budowane domy szkolne —]|nie mielibyśmy nic mu do zarzucenia. 


stawia 


du wojującego dla odpierania nieprzy- 
jaciela, powinieoby raczćj konkludować 
za powszechną deportacją, a nie za pro- 
stóm żądaniem odpowiedzialności mini- 
strów, Czyż ci wielcy konserwatyści niu 
spostrzegają, że wpadają w tę samą osta- 
teczność co ich przeciwnicy; że i oni 
tworzą warstwy socjalne z tą tylko ró- 
żaicą, Że stawiają się na górze, zamiast 
na spodzie? Czyż mnuiemają, że przywrócą 
spokój w klasach, mając co chwila na 
ustach wyrazy walka, nieprzyjaciel, bar- 
barzyńca? Na cóżby się zdała wyższość 
oświaty, majątku, nauki, położenia, gdyby 
nie nakazywała poszanowania dla siebie? 
i jakim sposobem nie widzą, że jeżeli 
sprawiedliwość nie zabija wszystkich mor- 
derców, to dla tego, że ona się nazywa 
sprawiedliwością a nie zemstą. 

Raport p. Batbie, — mówi dalej p. Le- 
moinne, — nie jest raportem ; jest to ka- 
zanie i do tego kazanie wielkiego inkwi- 
zytora, w końcu którego jedno jest tylko 
loiczném — auto-da-f (palenie na stosie). 
Pytamy się poważnie, co za styczność ma 
ateizm, darwinizm i słownik lekarski z 
odpowiedzialnością ministrów? Prosimy 
zauważyć, że nie traktujemy lekko tych 
kwestji, które stawiamy w pierwszym rzę- 
dzie. Ale co one robią w tym raporcie? 
I jakiém prawem, z jakiego tytułu człon- 
kowie komisji wypowiadają nam homilie? 
Od kiedyż to vtrzymali oni sakrament 
porządku? Nie jeden z nich byłby bar- 
dzo zaambarasowany lub miałby ochotę 
d» śmiechu, gdyby się ich zapytano co 
do ich teologji. Na nieszczęście są kon- 
serwatyści, którzy uważają religję jako 
narzędzie policji publicznćj instrumentum 
regni, i którzy mniemają, że mozna wlać 
w kogo wiarę w Boga przy pomocy czte- 
‘rech żołnierzy i jednego kaprala. Ten to 


W kazdym jednak razie obszar dwor-| wniosek , ponieważ wszystkie zasadnicze zły duch panuje w raporcie i przeciwko 


ski przyczynia się do pokrycia medo- 
"boru funduszu szkoloego przynajmuićj 
w ‘j części tego, do czego byłby obo- 
wiazaay na mocy ustawy, gdyby należał 
do związku g viny miejscowćj. 

Paragraf ten przyjęto. 

§ 19. Zasiłku z fuuduszów okręgowych, 
a względnie krajowych na pokrycie nie- 
doboru w dochodach funduszu szkolnego 
miejscowego, rada szkolua miejscowa do- 
piero wtedy ma prawo żądać, jeżeli wy- 

aże, że to, co gmina daje, przyoajmoićj 
12%, a to co obszar dworski daje, przy 
najmniój 4% dodatków do podatków wy 
nosi. Co do tych miast, które mają wła- 


-sny majątek zakładowy, orzeka rada 


punkta ustawy przyjęto, azeby resztę pa- 
ragrafów ustawy przyjąć en bloc. Wnio- 
sek ten przyjęto. Poczóm przyjęto całą 
ustawę w drugićm czytaniu. Trzecie czy- 
tanie nastąpi jutro na posiedzeniu wie- 
czornóm, gdyż rano nie będzie pusiedze- 
nia z powodu święta ruskiego. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie wpół 
do 12 wieczór. 


Francja. 


— [Raport p. Batbie] ułożony w 
imieniu komisji Kerdrela, a odezytany na 
posiedzeniu publiczoóm zgromadzenia w 


któremu podnosimy się. Kwestją konsty- 
tucyjna, kwestja porządku publicznego 
idzie w nim w drugim rzędzie; pierwsze 
miejsce zajmuje kwestja doktrynalna wol 
ności myśli i wolności słowa. Powtarzamy 
jeszcze raz, raport komisji powinien się 
był zakończyć nie prostą propozycją o 
odpowiedzislaości ministrów, ale projek 
tem ustawy znoszącćj wolność sumienia, 
wolność wyznań, wolność prasy i wolność 
głosu.“ 

Temps pisze: Zgromadzenie wysłuchało 
wczoraj (26 listopada) raportu p.?Batbie. 
Jakkolwiek od trzech lub czterech dni 
aie robiono sobie żadnego złudzenia nad 
ostateczną postawą większości komisji, 
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celu, bez żadnćj potrzeby i tylko z tój 
konieczności, że nie wiedziała, co z sobą 
począć. Przykre jéj położenie i pod tym 
względem było pożałowania godne, że w 
jedućj chwili znalazła się bez domu i bez 
dachu. Gdziekolwiekby s ę zawróciła, ni- 
gdzie nie u3i5 po co, albo do czego je 
chać. Ko*szyć rozpoczętćj podrózy do 
Kamieńca nie byłe już można, bo nie 
miała już żadnego celu; wracać do Du 
boa tak nsgle mi ztąd ni zowąd, to mo- 
gło ją tylko skompromitować i na śmiech 
i obmowę narazić. Nigdzie domn, nigdzie 
miejsca, gdzieby mogła powiedzieć, że 
jest u siebie — taki był koniec rozmy- 
Tis. Wandy w téj materji. 

Trzeba do tego jeszcze dodać, czego 
zresztą czytelnik łatwo się domyśli, że 
Wanda nie miała przy sobie prawie nic, 
albo bardzo mało pieniędzy. Na żaden 
sposób nie mogły one wystarczyć na za- 
łożenie sobie jakiegokolwiek domu i nie 
mogły jéj zapewnić egzystencji dłużej 
Sk Woda kilka Pak anaście. a 

Siedziała więc dalćj w karczmie, jak 
powiedzieliśmy, choć ten pobyt był dla 
nićj męczący. Czekała i spodziewała się 
jakiójś propozycji ze strony kasztelanica. 

yłaby ona dla nićj zawsze bolesną, ale 
w obecnóm położeniu mogła ją jedynie 


towarzystwa pozostała w karczmie; tylko 
niektórzy wysunęli się nieznacznie do do- 
mów, unikając nawet pożegnania z Wandą. 
Iani oglądali się na to, co Wanda dalej 
ze sobą zrobiji dopókiby to nie nastąpiło, 
postanowili wytrwać w-swojćj roli błę- 
dnych rycerzy. Nie wiedzieli przytóm nie 
o rozwodzie zamierzonym przez Henry- 
ka i tém bardz:ćj jego zniknięcia nie u- 
mieli sobie wytłómaczyć, 

Nareszcie dobrze już po południu po- 
jawił się kasztelanie u Wandy. Gdy 
wszedł, nie się do niego nie odzywała i 
była ciągle pochmurną i zamyśloną. 

K»szielanie lubo byłby wolał, żeby o- 
na przerwała milczenie, musiał po chwili 
zacząć rozmowę. 

— Cóż ci jest? — zapytał słodkim 
głosem, przystąpiwszy do nićj i biorąc 
ją za rękę. 

O! źle mi jest bardzo! — odpo- 
wiedziała z westchnieniem, którego nie 
zdołała stłumić. 

Czemu ?... cóż znowu takiego ?... 

— Czuję się samą i opuszczóną — 
odrzekła Wanda poważnie; jak można 
najobojętnićj i takim tonem, jakby nie 
chciała i mie spodziewała się niczyjego 
współczucia. 

Ton ten naturalnie był udany i wymu- 


pocieszyć i dodać jéj na przyszłość otu-|szony. W ten sposób odezwać się naka- 


chy, jako dowód jego pamięci. 


zywała Wandzie duma jéj, którćj w tym 


z nią po większćj części i reszta'razie niktby zapewne nie mógł potępić. 


ea « 
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Odpowiedź ta zrobiła na kasztelanicu 
nieprzyjemne wrażenie i wprowadziła go 
w ambaras, Odsiąpił od Wandy i usiada- 
jąc od nićj o kilka kroków, starał się u- 
kryć przed nią to wrażenie, 

— W istocie — rzekł po niejakiej 
chwili chłodnym tonem, w który na ża- 
den sposób nie mógł wlać ani trochy 
tego ciepła, które ma współczucie; — 
wypadek to bardzo dla ciebie niepomyśl- 
ny.. nie myślałem, że Henryk zdobędzie 
się na tę ostateczność... Czy nie masz 
już żndnéj nadziei, żeby powrócił ?... 
adnej — odpowiedziuła Wanda 
głosem tak suchym, że kasztelanie mu- 
siał uczuć, jak wielką jéj sprawiał boleść 
swoją mową. Ale postanowił na to nie 
zważać i nie dać poznać po sobie, że 
zrozumiał jéj wyrzut. 

— Więc cóż myślisz zrobić ze sobą? 
— pytał dalej bez żadnego względu dla 
biednćj Wandy, w którą jego pytania u 
derzały jak ciosy zabójczego narzędzia. 

— Nie wiem — odpowiedziała znowu 
lakonicznie Wanda, nie spojrzawszy do 
tąd ani razu na niego. 

— Trzeba jednak koniecznie o czómś 
pomyśleć... Tutaj nie możesz przecież 
pozostać. Powiedz mi, gdzie każesz, a ja 
ci będę towarzyszyć. 

(Dalszy ciąg n stąpi.) 


nie można odczytywać bez zdziwienia i 
smutku tego prowokacyjnego pisma, w 
któróm rozpościerzją się wszystkie poli- 
tyczne namiętności, wszystkie przesądy, 
wszystkie ukryte myśli, wszystkie ambicje 
prawicy, w którém po świeżych wojnach 
z cudzoziemcem i domowćj, mówią o za- 
prowadzeniu wojującego rządu, to 
jest o zorganizowaniu w wewnątrz nowej 
wyprawy do Rzymu, w któróm rzucają 
przekleństwo na całą jeduą stronę izby, 
i w któróm wyklinają śmiało wszystkie 
nowożytne idee. W całym kraju jedno- 
myśluie podniesie się głos na potępienie 
akich okropności.* 

— Zgromadzenie przyjęło jedaomyśl- 
nie na posiedzeniu z d. 23 b. m. artykuł 
| ustawy odnoszącćj się do dóbr rodziny 
Orleańskićj. Bonapartyści wstrzymali się 
od głosowania; nis chcieli swóm głoso- 


waniem wyprzeć się dekretów, które ich, aresztu, kilku spółwinnych ukarał are- 


pan ogłosił zaraz po zamachu stanu, 


protestować przeciwko hańbie tych czy- 
nów, napiętaowanych przez jednomyśl- 
ność uchwały. 

Nikt zatóm nie zaprzeczył słuszności 
uchylenia dekretów z d. 22 stycznia 1852 
roku, dyskusja toczyła się tylko nad pra- 
wnemi następstwami, wyuikającemi z po- 
dobnego aktu. Według projektu ustawy, 


popa, djakona, dziaczka i śpiewaków. 
Wszystko się odbyło wedle rytuału pra- 
wosławuego, tylko zamiast tekstu ewan- 
gelji, pieśni świętych ıt. d., iwprowizo- 
wany kier swoje słowo podłozył, wysła- 
wiając gorzałkę. Przy udzieleniu kapłań- 
skiego ułogo:ław eństwa Trawin używał 
nieprzystojnych wy:szów. Komunikowano 
ze spodka wódką, do którój wrzucono 
okruszyny chleba. Po odprawiemu mszy 
chłopi z innćj wsi, oczywiście zachęceni 
takım przykładem, wyprawili nową ko- 
medję. Jeden zich grona udawał niebo- 


|szczyka, a reszta odprawiała za jego du- 


Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Sokalu, z grupy gmin wiejskich, 
odbędzie się dnia 39 grudnia b. r. 


o godzinie i miejscu takowych zawi. domieni 
zostana wyborcy kartami legitymacyjnemi, 


| W TOLAESZY YO YZ WE CZ ZZO ATE POZY ROT TRE PET 
- Wiadomości z literatury i sztuki. 


P. Lucjan Jottrand, adwokat z Brukcelli, 
znany przyjaciel sprawy polskićj, wydał książkę 
p. t „Karol Ludwik Spilthoorn. Wy adki 
1848 w Belgji.* (Charles-Louis Spilthoorn, 
Événements de 1848 en Belgique, par L Jott- 


Wybory odbędą się w mieście powiatowóm; . 


‘na nie ładniejszego, jak odprawić egze 


| dla nas, cudzoziemców, jest to rys wielce 
| charakterystyczny. Nadto główna rola |list Kazimierza Aleks. Pułav.skiego. Dzi. łko 


szę egzekwje. Gdy prezydujący w sądzie |rand. Bruzellrs). W dziełku tém znajduje się 
pytał ich, dlaczego to robili, odpowie- |wiele o Polakach wzmianek bardzo ciekawych, 


dzieli narwuie, że chcąc zabawić panów |o których, bez publikacji tój micbyśmy nie 


(Trawina i komp.), me mogli się zdobyć |wiedzieli. Jest to bjografja K. L. Spilthoorna, 
skazanego przez sądy belgijskie za sprawę 
zwaną Risquons-tous najprzód na Śmierć, na- 
stępnie na więzienie, w końcu na bannicja, 


kwje. Sąd skazat Trawina na 3 miesiące 


i alsztem krótszym, iunych puścił wolno. | Bannita powrócił do ojczyzny i umarł. Pan L. 
które wówczas nazywano „le premier vol| 
de l'aigle“; nie chcieli również bronić ani kogoby nie zadziwił, ponieważ przedrze- 


W Rossji wypadek dopiero opisany ni- | Jottrand, opisując żywot jego, dotyka stosun: 
ków, w jakich z Polakzmi pozostawał i spraw 
Źuianie popów i żartobliwe wystawianie | p litycznych, w których Polscy wraz z Belga- 
obrzędów religijnych jest najmilszą za- |mi stronnictwa republikańskiego udział brali. 
bawą pospólstwa, pomimo znanego zkąd. Czytamy wymienione nazwiska: Joachim Le- 
inąd przywiązania jego do tych obrzę- |lewel, K. Zalewski, L. Lubliner, Kordawski 
dów, posuwanego aż do fanatyzmu. Lecz (może Kordaczewski), Worcell, Fabjan Slem- 
piesnicz (?). Autor przytacza w całości piękny 


Trawiaa w tćj sprawie rzuca jaskrawe |więc p. L. Jottrand jest przyczynkiem do dzie- 


zniesienie koufiskaty ma na cela zwrot światło na brak ludzi cywilizowanych, |jów emigracji polskićj z r. 1831, zasługuje na 


dóbr, które państwo posiada od r. 1852 zwłaszcza na prowincji. Trzeba wiedzieć, |to, 


na mocy nieprawnego tytułu. Jedaako- 
woż, aby oszczędzić skarbowi niespodzie- 
wanych strat i zapewnić osobom trzecim 
zupełne bezpieczeństwo, projekt ustawy 
zastrzega sobie, że strony interesowane 
zrzekają się rewindykacji 
dóbr lub dochodów pobieranych aż do 
dzisiejszego dnia przez administrację rzą- 
dową. 

Pan Pascal Duprat krytykował to po- 
dwójne rozporządzenie; utrzymywał on, 
że dość znieść dekret konfiskaty i ode- 
słać strony interesowane do sądów, która 
pukażą należny zwrot i zawyrokują, o 
ile będzie potrzeba, w ianych kwestjach 
spornych. 

P. Laurier w mowie jasnćj i zwięzłćj 
zbił powyższy system, wykazawszy, że 
pojęcie prawa i przekonanie prawne nie 
powinny być skrzywiane, przez dążności 
wyłącznie polityczne. 

„Polityka — powiada p. Laurier —- nie 
powinna wkraczać w kwestje prawnicze. 
Obalając dekreta, stawiacie książąt w po 
łożemiu, w jakióm się znajdowali przed 
dekretem. A więc byli w posiadaniu! 
(Oklaski.) 

Mówią: ależ był dekret wywłaszcza- 
jący. Nie! był tylko sekwestr. Był to 
czyn, którego dopełnił rząd tymczasowy 
zr. 1848 w pełni swćj władzy. Możecie 
go odrobić w pełni waszćj władzy. (B. 
dobrze !) 

ądam zatóm, aby wymierzono spra- 
wiedliwość książętom, tak jak ją wymie- 
rza się węglarzowi. (B. dobrze! b. do- 
brze!) Książęta mają się udać do sądów! 
Do jakich? Gdzie? Kto będzie ich prze- 
ciwnikiem ? Czy państwo? Jeżeli będzie 
miało podstawy do prawa, wykaże je. 
Ale wtedy książęta staną w roli obronnej. 
Po raz to pierwszy ujrzałbym wtedy wła- 
ścicieli zmuszonych do domagama się 
zwrotu własnych dóbr. ( Wrażenie.) 

W naszych dotychczasowych niezgo- 
dach była tylko jedna rzecz bezsprzecz 
na, to jest ustawodawstwo wspólne, ko- 
deks. imię kodeksu głosować będę 
przeciwko poprawce.* (Przeciągłe okla 
ski.) 

Do powyższych słów dodamy jako ob 

jaścienie, ze p. Laurier należy do lewicy 
repubhkańskić), nie jest zatóm orleanistą, 
ale republikaninem. 
Na tóm samóm posiedzeniu z doia 
28 bm. p. Prax Paris zażądał interpela- 
cji ministra spraw wewnętrznych we 
względzie adresów i życzeń politycznych 
nadsyłanych przez różne władze muni- 
cypalae. Interpelacja ta ma widocznie na 
celu powięk-zeuie tylko zatargu istnieją- 
cego pom.ędzy p. Thiersem a zgroma 
dzeniem. P. Wiktor Lefranc powtórzy 
zapewne te same argumenta, które juz 
raz wypowiedział w komisji ni: ustającćj 
z okazji interpelacji względem adresów 
i życzeń politycznych radców jeneral- 
nych. Rząd zawsze i skrupulatnie prze- 
strzegał przepisy prawa, zawsze unieważ- 
mał nielegalne uchwały rad jeneralnych, 
okręgowych lub municypalnych ilekroć 
wypowiadały życzenia polityczne w for- 
mie zwyczajnój swych obrad. Co zaś do 
adresów uchwalanych na posiedzeniach 
nieurzędowych, prywatnych, prawo ani 
chce ani może je wzbronić, bez oświad- 
czenia, że godeość radcy mubicypalnego 
znosi legalne stanowisko obywatela, Ta- 
ka tylko być może kategoryczna odpo- 
wiedź miuistra; interpelacja będzie od- 
partą, ale podrażni jeszcze bardzićj już 
i tak naciągaięte stosuuki. 

Liczne zresztą adresa, jakie odebrał p. 
prezydent rzpltćj od rad municypalnych 
z miast Cherbourga, Angers, Fecamp, 
Auxerre, Nancy, Lille, Bar-le Due, Bour- 
ganeuf, Vizille, Bourges, i t. d. wszystkie 
wyrażają p. Thiersowi najgłębszą swą 
wdzięczność za ugruntowanie rzeczypo- 
spoluićj, zachęcają go do działania i na- 
dal w tymże samym kierunku, przyobie- 
cując wszelką ze swćj strony do tego 
dzieła pomoc. 


Rossja. 


W kostromskim sądzie okręgowym to- 
czyła się w zeszłym miesiącu ciekawa 
sprawa niejakiegoś Trawina, byłego sę- 
dziego pokoju, obwinionego wraz z nau- 
czycielem szkoły ludowej, pisarzem gmin- 
nym, feleczerem i kilką wieśniakami, o 
najgrawanie się z obrządków kości: laych. 
Rzecz tak się miała. Podczas ostatnich 
świąt Bożego Narodzenia Trawin i współ- 
oskarżeni, dobrze sobie pod hmieliwszy, 
umyślli dla własnćj i obecnych wieśnia- 
ków zabawy odprawić mszę świętą. Tra-| 
win grał rolę archireja, jego spólnicy ! 


sprzedanych 


I 


do 3000 rubli rocznćj pensji) i 


ażeby się v nie bibljoteki publiczne posta- 


że sędziowie pokoju w Rossji są obieralni, | raty. 
bardzo dobrze płatni (pobierają od 2000 


Dodatek miesięczny do Gazety Lwowskićj, 


musźą |zeszyt 12 zawiera: Zakład narodowy imienia 


się wykazać odpowieduóm wykształce- | Ossolińskich. — Zarys statystyczny zabudowań 


niem. A przecież taki Trawin, niepojmu- 


jący swego stanowiska i uwłaczający wy 


Bokićj godności sędziego, nie jest jedy- 


nym przykładem w Rossjj. 


Gołos zamieszcza sprawozdanie uniwer- 
Bytetu kazańskiego za rok szkolny ubie- 
gły. Ten uniwersytet, założony na pogra- 
niczu Rossji europ -jskićj i Azji, ma szcze- 


we Lwowie. — Dźwinogród pod Lwowem i jego 
historyczne znaczenie, przez Ant. Schneidera 
(dok.).— Prawo nadane mieszczanom tarnopol- 
skim, przez królewicza Jukóba Ludwika. — 
Dokumenta z archiwum aktów grodzkich i ziem- 
skich b. województwa krakowskiego, podał Bo- 
gdan Łuszczyński (e. d.). 

Szkoła, nr. 48 zawiera: Dla czego i jak 


gólną misję posredniczenia w oświacie |powinien nauczyciel doświadczać siebie same- 
między jedną a drugą. Że nie odpowiada |go, — Obraz dobrój szkoły, podług Kellnera, 
sweimu przeznaczeuiu, o tém już Wszyscy |napisał Fr. Ksawery Wojnarski (dok.). — Ze 
wiedzą oddawna, i przed kilku laty chcia- | sejmu. — Wyciag z protokułów 35—37 posie- 
no go nawet zamknąć. Obecne sprawo- |dzenia rady szkolnćj krajowój. — Rozmaitości. 
zdanie jeszcze raz uwydatuia nędzoy stan | — Bibljografja. 

tego wyższego zakładu naukowego. Bra-| Bibljoteka najciekawszych powieści i 
kuje w nim 15 profesorów zwyczajnych, [romansów zeszyt 114 zawiera: Zmierzchy i 
18 nadzwyczajnych, 24 docentów i 2 lek- |świty, powieść Teofila Szumskiego, tom I (e. d.). 


torów, ogółem 54 nauczycieli. Wakują | — Boleść i radość, powieść J. F. Smitha, tom I < 


następujące katedry: filozofji, literatury 
greckićj 1 rzymskićj, porównawczćj gra- 
matyki języków iudo-europejskich, bisto- 
rji literatury powszechaćj, chemji agro- 
nomicznućj, jeografji fizycznój, prawa ko- 
ścielnego, kryminalnego i aipispostodó: 
wego, chirurgji teoretycznej, klimki chi- 
rurgicznćj szpitalnćj, anatomji fizjologi- 
cznćj, hygieny, patologji szczególnćj, te- 
rapji, chemji, matematyki, geologji i pa- 
leontologji. Wątpimy, czy znajdzie się 
gdzie w Europie drugi tak ubogi uniwer- 
sytet, jak kazański. lém bardziej każde- 
go taki stan rzeczy musi zadziwiać, że 


(e. d.). 


wodu dla synów naszych rzemieślników. — 
Matylda, powieść Aleks. Dumasa (e. d.). — Sej- 


— Ruch stowarzyszeń. — Kronika. — Wiado- 
mości techniczne. — Przeglad polityczny. 
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Kronika potoczna | rozmaitości. 


Pogrzeb ś. p. Wincentego Pola odbędzie 
się jutro t. j. we czwartek 5 grudnia o godzi* 
= - nie 10 z rana, a mianowicie wyprowadzenie 
w Roseji właściwój jest tylko 6 uniwer- |zwłok z domu pod 1. 388 przy ulicy Szpitalnój 
sytetów. do kościoła N. P. Marji, a po odprawieniu ża- 
z | ODNO nabożeństwa na cmentarz. Ze Lwowa 


Z, A przybyła deputacja młodzieży akademickićj, 
Sprawy miejskie i powiatowe.  |aby brać udział w pogrzebie i złożyć wieniec 
i ,.. (laurowy na grób zmarłego poety. i 
Jutro (we czwartek 5 grudnia) odbędzie się Brak mieszkań w Krakowie. — Koléj 
px poni rady miejskićj. ; $ „| północna dbała o byt swoich urzędników i sług, 
a sz u E Ao, między innemi zaradzając brukowi mieszkań w Krakowie, po- 
sprawa oświetlenia przedmieść naftą. stanowiła wybudować w mieście naszóm kilka 
i z z ,|domów na mieszkania dla swoich mzędników 
Andrychów 2 grudnia. Wieś Rzeki i służby. Budowę czterech takich wielkich do- 
dwie miie od Wadowic oddalona, wła- |mów 2-piętrowych, które stana obok tutejs ego 
sność hr. Maurycego Potockiego, jest od |dworca kolei, powierzyła dyrekcja kolei pół- 
czterech miesięcy widownią strasznych |nocnćj przedsiębiorcom p- Salomonowi: Saremu 
scen, które bardzo źle ilustrują- naszą |i p. Joachimowi Fromerowi radcy miejskiemu. 
kulawą autonomję galicyjską. Gmina tćj| Na album p. t. „Wisła,“ mające się wydać 
wsi była przez kalka lat w sporze z dzie- |na uczczenie 25-lecia zasług redaktora Gwiazdki 
dzicem o gerwituty lusowe; spór miał | Cieszyńskićj, Pawła Stalmacha, przesłał nu na- 
się zakończyć ugodą stron w ten sposób, |sze ręce p. J. Nowakowski w Lundenburgu 
że dziedzic zobowiązał się wydzielić gmi- |4 zła. na egzemplarz nieoprawny. 
pie na własność oznaczony kawałek la-| Pożar.—Dziś o godz. 81/, z rana, wszczął 
su. Gdy miano rzecz ostatecznie załatwić i |się ogień w głównym gmachu zakładu klinicz- 
kawał lasu dla gminy odgraviczono, ta |nego na Wesołej, w uyży oddanój do użytku 
go przyjąć nie chciała, twierdząc, że przy |stróżowi zakł.dowemu, gdzie tenże przecho- 
projekcie ugody o innym kawałku była |wywał swoje graty. Po krótkićj obronie uga- 
mowa. Potóm gmina rościła sobie dalój |szono pożar i usunięto niebezpieczeństwo. 
pretensje do serwitutów lasowych i do-| Przy tój sposobności zauważaliśmy że służba 
puszczuła się licznych przekroczeń pra: |zakładu kl nicznego mieszka w sieni prowadzą- 
wa lasowego a kar nakładanych płacić |ećj do kuchni, co pors:a po wszystkich katach, 
nie chciała. Rzeczy doszły do tego, że |nawet w samych łazienkach szpitalnych. Czy 
starostwo wadowickie musi: ło wysł:ć do fto przyjemnie dla chorych idących do kąpieli, 
Rzek stałą egzekucję wojskową w licz: |a zdrowo dla służby? zapytujemy władze ską. 
bie 120 ludzi i dwóch oficerów. Ta egze |demickie i sanitarne, Prawda, że dzieje się to 


kucja cięży na gminie już od czterech |z powodu braku mieszkań w zakładzie, ale * 


miesięcy, Ściąguęła kilkanaście tysięcy |dla czegóż nie postarano się do dziś dnia oroz- 
zła. egzekucyjnych kosztów, sprzedała |szerzenie budynku klinicznego odpowiednio 
przeszło 200 sztuk wiejskiego dobytku i|do potrzeb zakładu? 
przyprowadziła wieśniaków do strasznćj| Kradzież, — Przedwczoraj nieznajomy wy- 
nędzy: ani zebrali z pola plon tegorocz- |rostek wywabił 6 letniego chłopaka, syna wła- 
ny, ani zasiali na zimę; żyją w lasach |ściciela realności z Czatućj wsi, który uszęszczą 
jak dzikie zwierzęta i zostawili egzeku- |do szkoły normalućj w Krakowie, za rogatkę 
cji do wolnego rozrządzenia dobytek, | warszawską, gdzie z niego zdarł przemocą sur- 
chaty i role. dut i uciekł. Wyrostka tego wczoraj wyszu- 
Hrabia Maurycy Potocki pragnie wpraw- |kała policja i aresztowała. Jest nim Franci- 


dzie, aby się ten nieszczęsny spór skoń |szek Kurdiel, pomiędzy pauprami tutejszemi ` 


czył. Zjechał do swych dóbr i czeka, |znany pod nazwiskiem „Stanko.“ 
uby się gmina upokorzyła, dawano jéj Wykryty morderca. — Jsż odkryto kto 
nawet do zrozumienia, że dziedzic jest|był i jak się zwał zabójca Szezęsnowicza. Był 
skłonny dać się przebłagać, lecz uparci | to Włoch, wyrobnik kolejowy, Silvestre Foggia, 
wieśniacy ani sobie dadzą mówić o prze-|znany z złych przymiotów, gwałtowności i nie- 
błaganiu, twierdząc, że żądają tylko spra- |porzadnego życia. Nazywano go powszechnie 
wiedliwości, bowiem słuszność jest po |warjatem, Na przełożonego urzędnika rzucił 
ich stronie. się był raz bez wszelkiego powodu. Nie ulega 
Prawo wzięło w obronę dziedzica, bo [już wątpliwości, że jedyną pobudką zbrodai 
musiało. Jakże się spór skończy? dzie- |była chęć zrabowania Szczęsnowieza. Lecz po 
dzie wyjdzie zwycięzko, z przeświadcze- | pierwszym strzale otrzymawszy morderca gałką 
niem moralnóm, że gminę całą zniszczył, [ołowianą w głowę, zaćmiony chciał uciekać, i 
przyprowadził do ostatnićj nędzy, a tém |dalsze śmiertelne strzały dał już jedynie w o- 
samém bardzo upokorzył. Co się stanie | bronie własnćj. : 
z tymi ludźmi, co już tyle stracili, gdy| Gazeta Narodowa donosi, że p. Adam 
resztki mienia utracą? Pójdą na tułaczkę |Kulczycki nadesłał na jéj ręce z Pupejti na 
i poginą w nędzy. wyspie T:iti czyli Otabiti, leżacćj w Oceanji, 
Dziwi mnie, że dotąd żaden dziennik | 100 franków w złocie na rzecz akademji umie- 
nie podjął téj sprawy i nie wypowiedział |jętności w K akowie. Taki sam dar nades'ał 
swego zapatrywania ba nię. Chyba że Often sam p. Adam Kulczycki na ręce redakcji 
nićj dzienniki nie wiedzą? musi i sejm | Czasu, jak to Czas onegdaj doniósł. 
nie wiedzieć, bo pewnie zu»l»złby się w| Pan Rachowczyński z Młyna Łącznego 
łonie jego ludzki poseł, któryby przy. |pod Poznaniem, wykopał w swćj posiadłości 
najmnićj zapytał, co tam słychać w Rze-|urnę z monetami i ozdobami arabskiemi z IX 
kach, czy już rodziny wieśniaków powró- | wiekv. 
ciły z lasów i czy się skłoniły do _mrze-| + Józef Jaworski, patron przy trybunale 


błagania j. w. dziedzica ? qoriya warszawskim, zmarł w Zurychu dnia 
27 listopada b. r. 


Rękodzielnik, nr. 15 zawiera: Wybór za- ` 


mik związku spółek zarobkowych w Poznaniu. | 
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KRAJ z czwartku 5 grudnia. 
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+ Mateusz Smiarowski, rejent kancelarji 
ziemiańs ićj przy trybunale łomżyńskim, zmarł 
w Łomży dnia 28 listopada b. r. 

Ludność męzka w król. Polskióm. — 
Według Gołosu, ludność męską w król. Pol- 
skićm obliczono podczas poboru rekruta w r.b. 
na 2,887,320 głów, wzrosła zatóm w porówna- 
niu z r. 1771 o 57,157 głów. Przypuszczając 
że w roku przyszłym przyrost ten sam zacho- 
wa stosunek, można ludność męzką w 1878r. 
obliczyć na 2,900,000 głów; spodziewana gza- 
tem liczba rekruta w roku przyszłym będzie nie 
mniejsza niż roku przeszłego (18,250 ludzi). 

Na polach djamentowych Afryki pcła- 
dniowćj, znajduja ciagle djumenty wielkićj 
wartości. W Old de Bears, jak Natal Mercury 
donosi, w ciagu dwóch tygodni znaleziono: je- 
den djament o 63 karatach, jeden o 26, trzy 
mniejsze o 143/,, 10!/, i 10 karatach, tudzież 
pięć mniejszćj wartości. Niejaki Antony Pohl 
znalazł djament ważący 90 karatów. Jedno- 
cześnie z powiększeniem się tych bogactw ko- 
palnych, szerzy się wszędzie złodziejstwo, i 
trudniacy się kopaniem djamentów zmuszeni 
sa do wymierzania na złoczyńców doraźućj 
sprawiedliwości. 

Sprostowanie.—W numerze Kraju z dni: 1 
grudna, w korespondencji z Nowego Sacza, 
zaszły dwiə omyłki druku, zamiast: „Augzia 
sza,“ powinno być „Anugiasza;* zamiast: „bez 
djet,* powinno być: „dla djet.* 

Teatr.—Jutro we czwartek dnia 5 grudnia: 
„ Turcaret,* komedja w 5 aktach z francuzkie- 
go, Le Sage, grana pierwszy raz w Paryżu 
w 1709 r. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
8 grudnia pochmurno ale bardzo ciepło; ter- 
mometr w cieniu doszedł do 14.8 od 7.2 R. 
Barometr opada; rano 0 6 dnia 4 stan jego 
był 325.19, termomet! | 7.8 R. Wiatr połu- 
dniowo zachodni ciepły 

HOTEL pod ROZA. Przyjechali: Florjan 
Opoczyński z żona i córka vł. d. z Ukrainy; 
Stan. br. Konarski z Dubiecka; J. Lgocki wł. d. 
z Galicji; Szymon Kuber kup. z Berna; Ferd. 
Felsenberg c. k. rot. żand. ze Lwowa; Marja 
Hiittel ob. z Sacza: Adolf Ginsberg spedytor 
z Granicy; Józefa Nowinkowska z siostią z Rze- 
szowa; Adolf Żuchowski wł. d. z Krasiczyna. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Kaz. Przyby- 
sławski ob. z Kongresówki; Edmund Zagórski 
wł. d. z Niegardowa; Jan Gerlicz ob. z Kra- 
czewie; Tevfil Gerlicz ob. z Abramowa; Józef 
Siekirski dzierż. z Ukrainy; Jan Zdziechowski 
z żoną ob, z Poznania; Andrzćj Lippus kup. 
z Wiednia. 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 30 listopada. 

Edykta. Krakowski sąd kraj. uznał Ma- 
cieja Pawlusa z Lesnej za marnotrawcę.—Ten- 
że sam sąd zawiadamia Szymona Dalleta, o po. 
zwie J. N. Offen.— Powyższy sąd zawiadamia 
Jakóba Maschlera, o pozwie Salamona Wechs- 
lera pto 518 zła. 75 c. —*Lwewski sąd kraj. 
zawiadamia Karola Hillbrichta o nakazie za- 
płaty 3,000 zła. na rzecz banku lwowski»go.— 
Tarnopolski sąd obw. uznał Wasyla Babiaka 

Licytacje. W sadzie obw. w Tarnowie, 
dnia 16 grudnia, realność 1. 139 na Zawału.— 
W krakowskim sądzie kraj., dnia 20 grudnia, 
24 stycznia i 21 lutego, folwark Ostropole. — 
W sadzie pow. w Rzeszowie, dnia 12 grudnia, 
15 stycznia, realność l. 34 w Przybyczówce.— 
W sadzie pow. w Brodach, dnia 10 grudnia, 
celem zabezpieczeniu dostawy żywności dla 
więźniów. — W sądzie pow. w Tarnobrzegu, 
dnia 11 grudnia, 18 stycznia i 16 lutego, real- 
ność 1. 21 w Krządce.— W kancelarji zarządu 
dóbr w Peczeniżynie, dnia 9 grudnia, sprzedaż 
1151 sztuk debów na pniu. 

Konkursa. Dwie posady sług pocztowych 
we Lwowie. — Posada sekretarza rady przy 
sadzie apelacyjnym w Krakowie. — Posada 
adjunkta sądowego przy sądzie obwodowym 
w Tarnowie. 


FOTY EE EDT O RRT CWA POPE WZA. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 
Kraków 3 grudnia, 
I dzisiaj był targ zupełnie bez życia i pra- 
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wie żadne interesa nie miały miejsca. Znaczne 
dowozy prawie żadnego ńie znajduja odpływu, 
a sprzedający nie odstępuja wszakże od żądań 
swoich wyższych od ostatnich notowań. Bardzo 
nieliczni kupujący niecbętni byli do kupna i 
tylko po zdeprymowanych cenach skłaniali się 
kupować od drobnych kupców. 

Ani konsumenci kupować, ani więksi kupcy 
sprzedawać nie chcieli, jedni i drudzy przekła- 
dając bierne zachowanie i przeczekanie obecnóćj 
krytycznćj konjunktury. 

Notowane poniżćj ceny należy przeto uważać 
jako nominalne tylko. 


Waga wied. netto za funtów zła. 
Pszenica b ała pol-ka 170 10.— 12.— 13.— 
5 czerwona. . . p 1— 12.— 12.50 
„ żółta galic. podolska „  10.— 12.— 13— 
5 n mołd»wska ER E Da 
Żyto polskie, weg., szląskie 160 —.— 9.— 9.25 
Jęczmień wyborowy 140 —.— 6.60 7.26 
» na paszę. „o ——'6.— 62 
Owies . 112  —— 3.26 8.60 
Fasola . ooo a s on == —— 
Nasiona olejne: rzepak . 150 —.— 12.50 '3.— 
» rzepik . . » —— 11.— 11.50 
„o lmeal_ «0 gę  —.— 10.60 11 
n siemię lniane „p —.— 11.— 11.50 
Koniczyna biała. . . . 180 40.— 50.— 60.— 


Najcelniejsze produkta wyżéj notowano. 


CENY 
na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 3 grudnia 1872 r. 
zła. c. do zła. c. 


Mierzyca Pszenicy zimowój 5 50 6 62!/ą 


5 

» Pszenicy jarćj .. 5 75 6 25 

PRT PEE E 28 4 2th 
»  Jẹęczmienia „.,.. 8 — 3 50 

5 TOWA ó TĘ e: KATO 1 81!/ą 

a> AREOCINI 0 aaa aL 5 12!/ą 
doza Jao arów 0 B= 
$ Fagoliswaąi szo By > 6 — 
„ Tatarki ...... 0 RZEK RA 
z FPIOBA. 12». +... 4 — 4 25 
„ Rzepaku zimow.. 6 — 650 
5$ Koniczyny białéj. 25 — 27 50 
1i Ziemniaków .... 1-60 1335 
Centn.w. Siana ......... 1 25 1 40 
s zu BŁOGY dw GO 1 — 1 15 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 25 — 28 
m » pośledn. — 23 — 25 
„  Polędwicy wołowój — 40 — 50 
„.  Wieprzowiny .... — 28 — 84 
p - Cielęciny w..«... — 24 — 28 
„  Baraniny ...... .—24 — 62 
8 BIODIY 2d a a —.00 
a > Badla seee seces e — 50 „— 55 
„  SŚmaleu wieprz.... — 50 — 55 
„HAMA KOPA 0. — 60 — 65 
BBI ZO e —— —0 
„  Świecstearynowych — —  — 68 
n  Świecłojowych „.. — 44 — 46 
nacz MYBŁA. +2 „= +... — 28 — 34 
„ Oliwy do świecenia — — — 34 
Garniee Spirytusu na 90%, 2 50 3 — 
». Okowity na 80°.. 2 — 2 25 
3/3 MĘRRL 5... A= ŁAD 
Kopa Jaj: kurzych ....... 1 60 1 70 
Miarka Kaszy jęczmiennćj, — 52 — 70 
w „  częstochow.. 1 45 1 50 
= „ pszenicznéj , 1 40 1 50 
= „  perłowćj... 1 25 1 50 
è » tatar. całéj.. 1 15 1 20 
Š 3 „ łupanćj — 95 1 — 
A „ jaglanéj.... 1 — 1 05 
s Pęcaku*..,ces%.) ©7180 1 90 
Mąki centnar pszenicznój. 11 — 15 50 
Sag drzewa bukowego.... — — 15 — 
£ 5 olszowego.... — — 1250 
n  »  dębowego..,. 1150 12 — 
n »  Bosnowego ... 950 1050 
n  »  jodłowego.... — — PRZ 
Sag (50 entn.) węgli laryszowskich , 35 — 
5 r „  brzęczkowiekich 25 — 
x: 5 „  dabrowskich ,.. 23 — 
5 $ „  jaworzeńskich,, 23 — 
Centnar wied. węgli laryszowskich .. — 80 
$a > „  brzęczkowskich, — 55 
s n n  dąbrowskich ... — 48 


x s „ jaworzeńskich .. 48 
Sporządzono w biurze. komisarjatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermontowski, 

Referendarz magistratu: Rupalski. 


Andrychów 26 listopuda. — Pszenica 6.75, 
żyto 5.07, jęczmień 3.50, owies 1.84, groch 
6.52, kukurydza 5.18, ziemniaki 1.65, siano 


1.25, konicz 1.65, słoma 1.—, drzewo twarde 
9, miękkie 6, funt mięsa 0.19, masa okowity 
0.40, masła 1.60, wyrobnik dziennie z wiktem 
0.20, bez wiktu 0.40. 

Bochnia 28 listopada. — Pszenica 5.85, 
żyto 4.30, jęczmień 3.35, owies 1.80, groch 
5.50, bób 5.—, ziemniaki 1.60, siano 1.30, 
konicz 1.60, słoma 0.90, ft mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13.50, miękkie 10.50, masa okowity 
1, funt masła 0.65. 

Dębica 28 listopada. — Pszenica 6, Żyto 
4.50, jęczmień 3.25, owies 1.50, groch 5.—, 
bób 5.—, proso 8.50, tatarka 2.50, ziemniaki 
1.25, siano 1.30, słoma 1.10, funt mięsa 0.16, 
drzewo twarde 7.50, miękkie 5.50, robotnik 
z wiktem 0.35. 

Gorlice 28 listopada. — Pszenica 6.60, żyto 
5.—, jęczmień 3.50, owies 1.60, ziemniaki 
1.60, siano 1.80, słoma 1.50, ft mięsa 0.14, 
drzewo twarde 7.20, miękkie 5.20. 

Nowy Sącz 29 listopada. — Pszenica 6 35, 
żyto 5.08, jęczmień 8.25, owies 1.70, groch 
4.75, ziemniaki 1.60, siano 1.40, słoma 1.—, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 
0.35, masa okowity 0.64. 

Oświęcim 28 listopada. — Pszenica 6.25, 
żyto 5.—, jęczmień 3.30, owies 2.—, groch 
6.—, bób 5.—, tatarka 3.—, proso 4 —, ku- 
kurydza 5.80, ziemniaki 1.55, rzepak 7, koni- 
czyna 30, siano 2.—, konicz 2.40, słoma 1.30, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.30. 

Rzeszów 28 listopada. — Pszenica 6.15, 
żyto 4.75, jęczmień 3.50, owies 1.85, groch 5, 
fasola 6.25, tatarka 3.40, proso 3.75, ziemniaki 
1.50, rzepak 6, koniczyny centnar 50, słoma 
1.25, siano 1.40, drzewo twarde 12, miękkie 9, 
okowita 0.84, kopa jaj 1.60, funt masła 0.45, 
mięsa 0.151/2, centnar lnu 22, konopi 20, wy- 
robnik bez wiktu dziennie 0.40. 

Tarnów 29 listopada. — Pszenica 6, żyto 
4.75, jęczmień 3.60, owies 1.55, groch 5.20, 
bób 3.50, tatarka 3.50, proso 3.60, ziemniaki 
1.60, koniczyna —, rzepak 6.—, siano 1.10, 
koniez 1.25, słoma 1.20, | drzewo twarde 12, 
miękkie 10, masa okowity 0.96, masła 1.40. 

Wieliczka 28 listopada. — Pszenica 6.50, 
żyto 5.10, jęczmień 3.50, owies 2.—, zie- 
mniaki 1.50, słoma 1. 

Praga 28 listopada. (Produkta krajowe.) — 
Nadzwyczaj łagodne powietrze zaczyna naszych 
właścicieli ziemskich niepokoić, szczególnie zaś 
obawiają się, że rzepak, który przez wegatacje 
zbyt wyrósł, przy nastapić mogacych silnych 
mrozach, może uledz zniszczeniu. Dzisiaj po- 
kozuje termometr 14 stopni ciepła. 

W handlu zbożowym usposobienie spokoj- 
niejsze, ceny jednakowoż utrzymały się. 

Na tutejszym placu płacono wczoraj za psze- 
nicę zwyczajna na 83—84 ft. 10.50—10.70 
za 128—1380 ft. brutto; cena żyta bez zmiany; 
jęczmienia dużo wystawiono na sprzedaż, pła- 
cono po 5.40—5.60 za 112—115 ft. brutto; 
owies cokolwiek staniał, płacono po 3.45 do 
3.50 za centnar. 

Produkta mączne znajdowały w tym tygo- 
dniu znaczny odbyt po cenach niezmiennych. 

Chmiel przy znacznym obrocie podniósł się 
w cenie, a zapasy pięknego już się wyczerpują. 

Usposobienie co do spirytusu w upłynionym 
tygodniu niewiele się zmieniło. Odbyt ograni- 
czony na-małe rozmiary. Notowano za ziemnia- 
czany po 521/,—53 c., za melasę po 51! e., 
a za rafinowany po 57—57!/, e. za stopień. 

'Tendencja w obrocie cukru nie zmieniła się 
pomimo że podnoszące się ażjo srebra otwiera 
eksport dla surowego cukru. Notowano dzisiaj 
za pierwszy produkt po 18.25 zła. za centnar, 
biały towar pozostał w cenie bez zmiany. 

Peszt 29 listop. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
i obrot pszenicy małe; ceny stałe. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.45, na 82 
ft. 6.55, na 83 ft. 6.75, na 84 ft. 6.90, na 
85 ft. 7.05, na 86 ft. 7.15, na 87 ft. 7.25 za 
100 fnt. ełowych. Żyta ceny stałe, na 80 ft. 
3.80—3.90. Jęczmień spokojnićj, 70 ft. 2.60 
do 2.80. Owies po cenie stałćj, na 50 fnt. 
1.55—1.65 zła. 

Szmalec spadł, 31.50—32.50 zła. za centn. 

Powietrze piękne. 

Wrocław 29 listopada. — Płacono za psze- 
nicę w miejscu na 88 ft. 272 sgr.; żyto na 
84 ft. 184 sgr.; owies na 50 ft. 132 srgr.; 
rzepak 150 ft. brutto 310 sgr. — Oleju centnar 
221/, tal. Spirytus 100 st. Tr. po 185/, tal. 


Wiadomości telegraficzne. 


Wersal 3 grudnia. Zgromadzenie naro- 
dowe przyjęło na dzisiejszóm posiedze- 
aiu różne pozycje budżetowe bez żadnć 
dyskusji. We czwartek wybiorą biura ko- 
misję do projektów praw w kwestjach 
konstytucyjnych wedle wniosku ministra 
Dufure. 

Oiten 1 grudnia. Dziś po południu po 
odbytóm posiedzeniu delegowanych sta- 
rokutolików, odbyło się zgromadzenie lu- 
dowe, na którów, jako mówca, występo- 
wał prof. Reiukens. Zgromadzenie to u- 
chwaliło różne rezolucje, odnoszące się 
do organizacji gmin starokatolickich i 
przyjęło wniosek, który zmierzać ma ku 
temu, by z pomocą ustawy. związkowej 
stać na straży wolności sumienia poje- 
dyńczych jeduostek krępowanćj wpływem 
kleru, dalćj przyjęło wnioski dotyczące 
autonomji gmin w sprawach kościelnych 
niemnićj zniesienia papiezkićj nuncjatury 
w Szwajcarji. 

Nowy-Jork 1 grudnia. Sekretarz skar- 
bu Boutwell zarządził na miesiąc gru 
dzi+ń sprzedaż 4 miljonów w złocie i za- 
kupno 4 miljonów w bonach. Budżet wy 
datków Stanów Zjednoczonych wynosić 
ma na rok 1814 — 3U8 miljonów, a prze- 
to 10 miljorów więcćj, niź było w bud- 
żecie z r. 1873. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 3 grudnia. 

Na wczorajszóm porannćm i wieczor- 
ném posiedzeniu sejmowóm toczyły się 
szczegółowe rozprawy nad drugą z ustaw 
szkolnych zaprojektowanych przez komi 
sję edukacyjną, mianowicie nad ustawą 
o zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludo- 
wych, oraz obowiązku posyłania do nich 
dzieci. Projektu ustawy bronili sprawo- 
zdawca Czerkawski, członkowie ko- 
misji Chrzanowski i Majer, oraz 
p. Pietruski. 

Sejm przyjął wszystkie 47 artykułów 
ustawy ze zmianami tylko $$ 5, 17 i 19, 
które w niczém nie naruszyły głównych 
zasad projektu. 

Rozprawy przeciągnęły się do '/,12ćj 
w nocy. 

Na dzisiejszóm wieczornóm posiedzeniu 
(porannego nie było z powodu święta we- 
dług kalendarza grecko-katolickiego) od- 
będzie się trzecie czytanie ustawy wczo- 
raj uchwalonćj szczegółowo, a następnie 
toczyć się będą rozprawy nad dalszemi 
ustawami zaprojektowanemi przez komi- 
sję edukacyjną, względem których spra- 
wozdawce*mi komisji są Chrzanowski i 
Małecki. Ma być także wniesione kilka 
drobnych spraw tyczących się budżetu. 


ZZ ANA e e e e a 


Nowomianowany prezydent ministrów 
w Węgrzech składa dziś przysięgę w ręce 
cesarza. Wszelkie inne wiadomości o prze- 
sileniu, które czytamy w dziennikach wę- 
gierskich, należą do przeszłości. Tak Pesti 
Napło donosi, że członkowie gabinetu 
zrobili formalny strajk przeciwko Lonya 
yowi. Tak jednak był potężnym wpływ 
upadłego prezydenta, że ani nieutność 
jego własnego stronnictwa, ani niechęć 
jego kolegów, ani wreszcie bezwzględna 
zajadłość opozycji nie. zdołały go obalić. 
Dopiero zatarg z arcyks. Józefem dop: ł- 
nit miary i wywrócił wszechwładaego mi- 
nistra. Pomimo to hr. Lonyay, jak twier 
dzą, spodziewa się, że ten sam wpływ, 
który go tak długo utrzymywał przy wła 
dzy, postawi go znowu u steru rządu. 
Wprawdzie za zgodą Deaka nigdy to nie 
nastąpi; a rzeczy w Węgrzech jeszcze tak 
stoją, że bez jego zezwolenia żadne mi 
nisterstwo się nie utworzy. Chyba nowe 
żywioły, które przez ostatnie wybory we- 
szły do jego stronnictwa, potrafią osłabić 
wpływy Deaka; dowiadujemy się howiem, 
że były minister sprawiedliwości Horwath 
zakłada klub, w którym przeciw Deako- 
wi zamierza rej wodzić. 

Wielki czyn stał się; pruska izba pa 
nów powiększyła się o 25 nowych człon- 


=— O A ZZ ZZ ZO OO 000 w c, 


ków. Ale ten fakt żadnćj strony podobno 
nie zadowalnia. Konserwatyści są w ogóle 
zmartwieni nominacją; a liberalui zuowu 
krzywią się, że nasi parowie oświadczyli 
się z zachowawczemi dążnościami, i Że 
przy ułożeniu ich listy rząd starannie u- 
niknął żywiołu liberalnego. Ordynacja po- 
wiatowa przejdzie podobno w 1zbie pa- 
aów, któréj zachowawczy charakter po- 
zostaje jadnak nietknięty. Opinja publiez- 
na oczekiwała czego lunego. Jeszcze nie- 
wiadomo, czyli obadwaj ministrowie, Roon 
i Selchow, którzy byh przeciwni nomina- 
cji parów, podadzą się do dymisji. O Ro- 
onie twierdzą wszakże, że juz prosił o 
uwoluienie, ale ze względu na słabe swoje 
zdrowie. 

Większe nierównie wrażenie, jak cała 
historja o parach, robi wiadomość Dażły 
Teleyraph o niebezpiecznym stanie zdro- 
wia Bismarka. Jeśli nawet dziennik an- 
gielski przesadza, musi tam być zawsze 
cokolwiek prawdy, Już sama nieobecna: ść 
kanclerza przy debatach nad ordynacją 
powiatową w izbie wyższćj każe wnosić, 
ze jest z nim źle. Nicby w tém nie było 
dziwoego, gdyby po ty:u olbrzymich pra- 
cach i wysileniach umarł wreszcie ten 
człowiek, którego ludy jakkolwiek opła- 
kiwać nie będą, wszakże nigdy go nie za- 
pomną, 

W wersalskich kołach rządowych u- 


że niepodobieństwem j.st rządzić z dzi 
siejszą większością, i że tylko częściowe 
odnowienie izby zaradzi złemu. Że roja- 
liści i klerykaliści pomimo świeżćj klęski 
ciągle i energiczne trwają w opozycji, 
przypisują to wszyscy iostrukcjom, które 
to stronnictwo miało otrzymać od hr. 
Chamborda i dworu papiezkiego, a które 
nakazują mu bądź co bądź wy wrócić Thier- 
sa. W tym także celu musieli połączeni 
legitymiści, orleaniści i bonapartyści utwo- 
rzyć wielkie wspólne stowarzyszenie, na 
którego czele, jak donosi tel-graf z Pa- 
ryża, stoją Rouher i Raul Duval. 

Pomimo powszechnćj a dosyć uzasa- 
doionćj obawy bajram w Konstantynolu 
rozpoczął się bez zmiany ministrów. O 
wszem sułtan oświadczył wielkiemu we- 
zyrowi szczególne swoje zadowolenie i za- 
powiedział, że pragnie utrzymać obecny 
gabinet. Nawet w bardzo pochlebnych wy 
razach wspomniał o ministrze spraw za- 
granicznych, Chalil-Szeryf-baszy, który 
jeszcze kilka dni temu miał ustąpić z po- 
sady na rzecz Raszyda baszy 

W Atenach panuje wielkie oburzenie 
z następującego powodu. — Ministerstwo 
Deligeorgisa dało dymisję sekretarzowi 
synodu helleńskiego, Lambirisowi za to, 
że ten do protestu patryarchatu ekumeni 
cznego przeciwko Bulgarom, odczytane 
go w kościele katedraloym, dodał te sło 
wa: „Turcja, która w swojćj nienawiści 
de hellenizmu, chce rozszarpać nasz ko- 
ś iół, pochodzi z północy“. 

Przeciwko téj aż nadto zrozumiałej al- 
luzji poseł rossyjski zaniósł skargę, któ 
rój skutkiem była dymisja Lambirisa. — 
Z wyjątkiem Ajona, jedynego pisma, śle- 
po oddanego  Rossji, cała prasa grec- 
ku oburza się na postępek ministerstwa, 
jako na czyn brutaloćj samowoli. Zapo- 
wiadają z téj przyczyny upadek dzisiej- 
szego gabinetu. 


Ostatnie telegramy. 


Lwów 4 grudaia. Wczoraj na wieczor- 
ném posiedzeniu sejm przyjął wniesioną 
przez komisję edukacvjną ustawę wyzna 
czającą w budżecie 1873 r. 150 000 zła. 
na dodatki do płac nauczycieli luduwych 
i zasiłki dla gmin zakładających nowe 
szkoły. Sprawozdawcą komisji był poseł 
Chrzanowski. 

Wiedeń 4 grudnia. Dzisiejsza „Wiener 
Ztg* ogłasza mianowanie prezydenta iz- 
by niż-zej Hopfena komandorem orderu 
$. Leopolda. 

Opawa 3 grudnia. Naczelnik rzadu kra- 
jowego odpowiada na interpelację wnie- 
sioną przez 4 posłów narodowych w spra- 
wie zakazu uzywania języka polskiego w 


twierdza się coraz mocnićj przekonanie, | 


księgach kościelnych. Rząd spełnił swój 
obowiązek usuwając zmianę, zaprow» dzo- 
ną bez j go wiedzy i woli. Potóm uchwa- 
lono usiawę o kosztach ut zymywanią 
djazdów do dróg żelaznych. 

Opawa 3 gruduia. Na wczorajszem wie- 
czoruóm posi: dzeniu u:hwalono na po- 
tirzeby fuuduszu szkolnego 57,022 i po- 
stanowiono na pokrycie tych potrzeb na- 
łozyć dodatek do podatku, wynoszący 
3 centy od 1 zła. podatku. Sumę prze- 
zuaczoną na stypeudja dla kandydatów 
n"uczycielskich podwyższono z 3009 ua 
5000 zła., uchwalono zasiłki da semina- 
jów nauczycielskich i przyjęto djety dla 
członków krajowój rady zdrowia na- fuo- 
dusz krajowy. Uchwalono takze zwinąć 
naukę relgji w 3 najwyższych klasach 
szkół realuych pomimo oporu naczelnika 
rządu krajowego. 

Praga 3go grudnia. Petycję w sprawie 
zniesienia ustawy szkol éj 1 przymusu 
szkolnego względem dzieci, liczących 
więcćj niż lat 12 odesłano do komisii pe- 
tycyjnćj. Następuje sprawozdanie właści- 
wćj komisji o świadczeniu posłów cze- 
skich. Klier, w przychylnie przyjętćj mo- 
wie, gani wywody posłów czeskich, za- 
warte w ich oświadczeniu i powiada, że 
napaści ich i podejrzywania sume się naj- 
lepićj osądz»ją. Poszanowanie dla prawa 


jest pierwszym artykułem zasadniczy m; 


kto go podkopuje, pracuje dla strouni- 
ctwa wywrotiu. Co się tyczy wywodów 
prawnopaństwowych, o tych już sejm 
przy innćj sposobności sąd swój wyd»ł. 


Wniosek komisji, by posłów czeskich u- ` 


zn»ć za występujących i człą sprawę od- 
dać namiestnictwu w celu zawiadomienia 
o tóm rządu i rozpisania nowych wybo- 
rów, przyjęto. Następnie przyjęto wnio- 
sek komisji budzetowćj względem pod- 


wyższenia płac urzędników krajowych i _ 


reform w utrzymywaniu podrzutków. — 
Dr. Aschenbrenner uzasadnia swój wuio- 
sek względem urządzenia ksiąg publicz- 
nych. Wniostk ten przekazano osobućj 
komisji do zbadania. W kcńcu przyjęto. 
wniosek komisji budżetowćj względem 
podwyższenia kosztów na utrzymanie w 
krajowych zakładach dobroczynności. 
Berno 3go grudnia. Wniosek komisji 
szkolnćj względem odroczenia sprawy 


zniesienia opłat szkolnych, przyjęto i po- ` 


lecono wydziałowi sejmowemu, by jesz 
cze dokładniejsze w tym względzie ze- 
brał materjały. 

Zadar 4 grudnia. Na miejsce Budmana 
wybrano Fontanę delegatem do rady pań- 
stwa, poczóm zamkotęto sesję sejmową, 

Parenzo 4 grud. Sesla sejmu została 
zamkniętą. 

Grac 3 grudnia. Po kilkagodzinnych 
żywych rozprawach, odrzucił dziś sejm 
39 głosami przeciw 17 wniosek komisji 
skarbowćj względem sprzedania krajo- 
wych zakładów kąpielowych: Rohitsch, 
Neuhaus i Totelbud za 3 milj. zła. 

Celowiec 3 grudnia. Poseł M ttordorfer 
i 27 towarzyszy wnoszą utworzenie gmin 
administracyjnych takićj wielkości, jak 
obecne okręgi sądów powiatowych, w ce- 
lu odjęcia gminom miejscowym sprawo- 


nych. Zorganizowana włsdza i rada 
ministracyjua mają mi:ć siedzibę swoją 
w miejscu siedziby sądu powiatowego. 
Linc 3 grudnia. Marszałek oznajmia, 
że zamknięcie posiedz ń sejmowych na- 


stąpi z końcem tego tygoduia. Następnie 


pozwolono miastu Steger zaciągaąć po- 


życzkę w ilości 200, złr. na budowa- 
uek szkolny. 

Strassburg 3 grudnia. Na mocy rozpo- 
rządzenia cesarskiego zd. 40 list. b. r. 
uznano budowę drogi żelazućj z Kolmaru 
nad Ren za sprawę naglącą. 

Wersal 3 gruduia. Załatwiono bez zaj- 
ścia jakiegokolwiek budżet wojny i ro- 
bót publicznych. 

Bern 3 grudnia. Rada narodowa od- 
rzuciła zazaleuie pułkownika Arnolda w 
sprawie wyborów, jako nmieuzasadulone. 
Następnie uznano wszystkie wybory z wy- 
jątkiem wyborów w kantonie tessińskim 
i wyboru Sprechera w kanteuie grau- 
biiadteńskim, za ważne. 

Pr.zydentem rady narodowćj wybrany 
został przy pierwszóm głosowaniu Wirth- 


wiceprezydentem Dasor 75 głosami z 116, 

Konstantynopol 4 gruduia. Velergo, ła- 
cióski petrjarcha w Jerozolimie, umarł. 
Nansyk pasza, który wr. 1859 podczas 
mordów w Djedda był namiestuikiem, ma 
zostać wielkim wezyrem. 

Mocarstwa zgodziły się na ustanowie= 
nie komisji w celu zbadania, jakie rę- 
kojmie daje rząd egipski, że przeprowa- 
dzi reformę sądową. 


Kursa. — Wiedeń 4 grudnia, god. 2.—- 
Srebro 107 75. — Akcje zredyt. 338 50 — 
Lombardy 201.—.— Losy zr. 1860 —.—, 
Losy 18b4r. 145.—.— A <cje trauko-austr. 
138,—.— Napoleony 8.68—. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 233 50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 15850 — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 16150. — 
Akcie bankn związkowego (Vereinsbank 
20450. — Renta w srebrze —.— WUbligi 
imdumn. galicyjskie 77.75. — Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotn ogólnego 261. —, 
Akcje anglo-baaku 328 —.— Akcje kolai 
rząd. 341 —.— Akcje kol. siedm. 177.50. 
Akcje kol. Rudolfa 174.—, — Tramway 
396,—„—Akcje banku budowy 183 50.— 
Akcje kolei wschodniśi 135.—, — Akcje 
banku anglo-węg. 99.50 — Unionbank 
276 —. — Losy tureckie 77 75. — Losy 
weg. prem. 100.75, — Akcje kolei bogum, 
188 —. — Akcie kol. E żbiety 250 —. — 
Akcje kolei północno zachodn. 218.—.— 
Akcje Erasoa Basti 106.—. — Ogólny 
austrjacki bank 335.50. 

Usposobiemie gietdy: rozdzielone. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz, 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski, 
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KRAJ z czwartku-5 grudnia.. 


„ikonfederacya Barska: 


d: pir i py i Pravway 


au, powieść Chtedowskiego. . , . . . 
Po mitee dó kłębka ; powieść Chłedowskiego . 


o $krupyły, py wieść Chłędowskiego 1 tom 
Ahy, Adtagraliozye, 2 gi tòm 
a (Tom t. wyczerpany). 
ox RTTYCH Bełeikówskivgo 


pKarola „streichera 


"l Rodzina Qrskich, powieść Wołódegój Skiby; £ 


m akon, szkic pietogyozay przez, W,,B. K, 
La rj ruskiej 
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„Kwestya na 
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Nowa wypożyczalnia k książek polskich 


we -kwowie: w KSIĘGARNI POLSKIEJ, 12. ul. Kopernika (Szeroka). 


H8MYSUJ 
A ‘Warunki Gta Lwbwkis: i z 
wypóżyczajacy po D tomie. składają zastawa (© złr. 

fiwopłącaja miesięcznie .. 20 ci. 
wypoż. Po ©; JARY, zastawu B złr, i mies ER p 

Sasi Yed je » m f, ” 

„| Wos Y sej 
Wrisie,* Sab Ji: aa Ksiażki sa droższe, jkłada 
się wyższą kancje. 
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Obrazki z podróży po Bzwecyi, "par. W. Engestróma 
-5Handet i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala i 


-fii aain ki aszewski ep aina 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


Sta qpa powieść z czasów sejmu czteroletniego TE "Kraszewskiego, 2 tomy . 
: Tajny fundusz, . pówieżć Zącharjaziewicza, 2 tomy . . . . 
tom v'i 
H Walka; stronnictw, komedja Stożkąwy tw wio » A xi 
lubie, komósdjaj Roi bród PE Ghjesii 
-WA szkiee powieściowe, (Poółóprawdy1 Wioska na księżycu) á 
-DUltramontanig ioModèranci przez autora: „Plotek i Prawd“ .. è 
aiDwaj Radziwittowie, komadja. w V, aktach; przez Adama Bełcikowskiego, . A 
„Prawo; OWA: stndjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, 
altycka, przez Jana Leśniewskiego, 
Sg Dzióia te przesyła także a „Kraju* na żadanie za gotówke 


| PA 


wypoż. 4D tom. zast, © zir. 


30 


Se -oq 80,16 wgowlo Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 

v su wyszły”i sa: do nabycia 
soo mrakowie w adiministracyi „raju“ 
jako też 


e we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


złr. ct. 
„Adama Diioxiewicz r pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 
f SIOPOWEKIEŻCŚ "ISIS" A SATE SE a RSEN w, 1 50 
Wizyológia cóasiennego życia G. H. Lewes, z a= 
OSI »skiego przetłamaezył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 v. . . . «. : 1 50 


d syw: Fom£ll., wyjdzie w ciagu tego roku). 
Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
6172 w 9/owofsięgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 


oO kawai miemai, powieść przez Michała Bałuckiego, 1872. 
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Warunki dla prowincji: 


wypożyczajacy po 6 tomów na raz, składają za- 
A zir. — c. 


50, 


stawu © zir. i płaca miesięcznie. 

i mies, .fi „ 

n 20 , n 15 n n 2 ARR Ti) 

Wypożyczajacy z prowincji, ponoszą koszta 
przesyłek. 


pKsiażki uszkodzone, bezwarunkowo maja być odkupione. 

_ Miesiąc rozpoczefy. Ticzy Sie'za cały, wrazie wcześniejszego zaprzestania abonamentu, 
EBA CZastiw w każdćj chwili*za zwrotem ksiażek może być zwrócony. 

-6 400 Każde 'dzieło polskie: może być zsżadane z wypożyczalni, a na wypadek, gdyby takowego 


nie było, natychmiast. się sprowadza. Wyjatek stanowią dzieła wyszłe z skeGR księgarskiego. 


“Asystent Farmacji 


a chłabnemi | świadectwami. podotąd w kondycji | 
zostający, o ragnie „znaleść odpowiednie pomiesz- | 


czenie od, lowego “Roku w jednéj z aptek Kra- | 
kowsk'ch: u> Bi Za “wiadomość w biurze Zleceń | 
A.P. Ś ertzówskiego 3327(2-3) | 


--Papiery i dokumenta prywatnej 
klienteli zmarłego Aleksandra Siedlec- | 
ekiego notaryusza, powierzyliśmy 


aa Styczniowi adwokatowi w 
akowie ulica Floryańska N. 359 | 
celem" porozumienia się z właścicie- 


lafi: 


8i; 


Wiktorya Siedlecka. 
Adolf Siedlecki. 


3836(2-6) 


Pieniądze hasłem ! 


Bez pieniedzy nie ma pomyślności, praw- 
dziwego szczęścia; jednak jak trudno je o- 
siagnąć, a przecież czasem jak łatwo. Naj- 
lepsza do tego sposobność nastręczą przez 
rzad zezwolone i poręczone wielkie losowa- 
nie pienieżne. 


300.000 marek w złocie 


ev. jako główna wygrana; prócz tego wygra- 
ne na 480.000, 120.000, 50.000, 
60.000, 15.000. 36 0090, 30000, 
22294000, 3 118000, 5 a 14.200 
13 200, 1244392000, i! 19600, 17 
11900, 32 46000, 5 à 4800, 614 
38600, 122 à 8400, 6 à 1809, 3 à 
1440, 256 a 43200, 306 a 600, 64 
360, 110 à 246 i około 35.0 0 A 482, 
130, GQ marek, a więc w ogólnćj sumie 
przeszło 


6,484. 000 mark. w złocie 


R. w. 

Jak ulubione jest to znane w świecie dla 
korzystnego urzadzenia losowanie pieniężne, 
najlepszym dowodem jest ta okoliczność, że 
najbliższe ciagnienie, składajace sie z 69.000 
losów z 36.000 wygranemi, jest już 263-6m. 
Jest ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia- 
łów, a najbliższe ciasnienie nastapi jnż 


I8-go i I9-go grudnia 1872 r 
na które kosztuje 

1 cały oryginalny los złr. 3.30 kr. 

1 połowa oryg. losu „ 1.66 kr. 

1 ćwierć „ z à 85 kr. 
które w najdalsze strony za przesłana go- 
tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj 
w listach rekomendowanych przesyłam ną- 
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grający otrzyma zaopatrzona pieczecia państwa 
liste ciagnień i wygrane pieniądze zaraz po 


ciągnieniu. 
Proszę udawać się wprost do domu ban- 
kowego 3815(2-16) 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


ODIRZAPW OC 


Pewien doktor medycyny i chirurgii, ma- 
gister położnictwa, emer. sekundarynsz. c. k: 
powszechneg * szpitalu w Wiedniu 
Stadt, Werderthorgasse, 7, II. Stock, 


leczy 


POMAZANIA 


i wszystkie niedobrowolne 


upływy nasienia 


jak również przez nie lub inne chorobliwe 


warunki spowodowana 


impotencyę 

radykalnie, predko, wedłng ściśle umieje- 
tnych zasad na podstawie licznych doświad- 
czeń w szpitalach i to za pomoca środką 
prostego, który vie sprawia bolu. 

Ordynacya od 11-- 2 i od 5—8 wieczór. 
Także listownie po polsku, ponieważ każdy 
pacjent może ten środek sam zastósować. 

3495(6-2) 


Galicyjski 


3692(3-7) 


Tanie Biżuterje 
ala pań i panów. 


Biżuterye te zrobione z nowego metalu, nazwa- 
nego nowem złotem, zastępują zupełnie koszto- 
wności, a to tym sposobem, iż co do koloru i fa- 
sonu nie różnia się od nich niczem: a kosztują 
zaledwie czwarta cześć. Ztad tóż pochodzi, iż ka- 
żdy jest w stanie najmodniejsze i najnewsze _bi- 
żuterje z nowego złota sprawiać, których nawet 
fachowy odróżnić nie może. 

Najnowsze artykuły biżuteryj w najnowszym 
fasonie z nowego złota zatrzymujace zawsze kolor 
złotą z czeskiemi kamieniami lub emalia: 

Brosze: sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1. W najlep- 
szym gatunku .złr. 1.50, 1.80, 2, 2.50. — Kolczyki, 
para ct. 60, $0, złr. 1, w najlepszym gatunku złr. 
1.50, 2, 2.50. — Qałe garnitury, brosze i kolczy- 
ki ct. 80, złr. 1.50, 1.60, w najlepszym gatunku 
zir. 2, 2.50, 8, 3.50, 4, 5. — Branzolety 1 szt. ct. 
50, 80, złr, 1, w najlepszym gatunku złr. 1.50, 2, 
3, 3.50. — Najpiękniejsze kolie, et. 90, złr. 1.20, 
1.50. — Medaliony, et. 20, 40, 60, w uef'epse. gat. 
ct. 80, złr. 1, 1.50. — Pierścienie przepysznie wy- 
kenane, ct. 30, 40, 50, 60, 80, 1 złr. — Najpie- 
kniejsze łańcuszki do zegarków dlą meżczyzn, ct. 
50, 30, złr. 1, 1.50, 2. — Najpiekniejsze łańcuszki 
na szyję, fason wenecki, złr. 1.40, 1.80, 2.— 
Szpinki do kószul dla panów, ct. 20, 40, 60, 80. 
Guziki do kamizelek, sztuka ct, 15, 20, 30. — 
Szpinki do manszet para ct. 20, 30, 40, 60, 80. 
Szpinki do kołnierzyków, ct. 5, 10 — Cały gar- 
nitur guzikow do kamizelek i manszet, przepysz- 
na robota, ct. 50, 8), złr. 1, 1.50. — Bryloki do 
łańcuszków, bardzo pieknie ułożone, et. 60, 80, złr. 
1.— Prawdziwe pierścienie złote z kamieniami 


zir. 1.0, 2, 250. — Pozłacane łańcuszki srebrne 
krótkie, zir. 8.50, 4, takie same długie na szyje 
złr. 6, 7. — Pozłacane medaliony srebrne, emal. 


13 próby złr. 2.50, 3. — Misternie wyrobiony gar- 
nitar brylantowy, nawet oko fachowego łudzi.— 
Garnitur ten oprawny jest w p awdziwe srebro 
z podstawka złota, z naśladow. brylantami, które 
nigdy nie trąca ognia, 1 brosza złr. 4, 5, 6.—Para 
kolczyków złr. 4, 5, 6. — Para guzików do ko- 
szul, "zte. 1 , 2.50, 8.0; 4.50. — 1 sztuką szpinek 
mezkich, złr. 1.80. 2.80, 3, 4, — Pierścionki 
brylantowe złr. 1.20, 1.50, 2, 3, — Krzyżyki iser- 
duszka jako kolie złr. 2, 3, 4. 


Wiecznie pachnąca biżuterja 

wyrób z rośliny indyjskićj, zchowujący wiecznie 
właściwa sobie bardzo przyjemna woń. Biżuterja 
ta jest bardzo modna i elegancka- Dama pojawia- 
jaca sie w tćj biżuteryi w salonie, napełnia go w 
kilku mintach nader przyjemnym aromatem. 1 
broszka et. 80, złr. 1.20, 1.50. — 1 branzoletka 
ct. 50, 60, 80, złr. 1.50. — 1 kolia ct. 60, 80, złr. 
1.50, 2.50. — 1 łańcuszek do mężkiego zegarka z 
téj pachnacéj rośliny złr. 1.70. 


Elegancką modną i efektowną 

jest rokoko- biżuterj: t, która w wiekach średnich li 
tylko księżniczki i ksiażeta byli w stanie sobie 
sprawić. 1 garnitur: broszka i kolczzki złr. 2.50, 
3, w najleps. gat. złr. 4.50, 5 i 6.— 1 medalion 
zir. 1.50, 2 2.50, w przednim gat. złr. 3, 4, 5. — 
1 para szpinek z główka, złr. 3, 4, 5, 6.— 1 krzy- 
żyk jako kolia złr. 1.80, 2.50, 3. — 1 narecznik 
przepyszny złr. 5, 6.50, 7.50. — 1 kolia wytworn. 
roboty 3.50, 4.50, 5.50. 


Czarna biżuterja rutowo rznięta 
wyrób ten modnie wyrobiony, sprawia wieki efekt 
a można go dostać za bezcen. 1 garnitur broszka 
i kolczyki. ct.30, 50, 80. 1 kolia złr. 1, 1.50. 2. — 
1 szpilka z główka ct. 15, 25, 1 dyadem ct. 60, 
80, złr. 1.50. 


Modna biżuterja czarna. 
w najpiekniejsz. fasonie i bardzo trwała, ze szkła 
Jet, z lawy lub roga bawolego i kauczuka. 1 bro- 


sza et. 20, 30, 50, 80, złr. 1.— 1 para kolczyków 
et. 25, 35, 50, 80, ztr. 1. — Branzoletka et. 30, 
60, 80, złr. 1. — Kolia na szyje ct. 50, 8), złr. 1. 


Krótki łańcuszek do zegarka ct. 30, 80, atr. 1 — 
Szpinka do koszuli ct. 4. — 1 para guzików do 
ze tów, ct. 20, 50, 40. — Grzebyk do włosów 

. 20, 40, 60, 50. 

jah wymienione towary po cenach wyszcze- 
gólnionye h można tylko dostać w podpisanym ma- 
gazynie. — Cennik rozsyła sie bezpłatnie.— Każdy 
powinien przyn ajmnićj jeden taki wyrób posiadać 
a nie będzie żałować wydanych pieniedzy. 


Wszystko to można dostać tylko 
we wielkim nowym bazarze 


A. FE'riecLitrmanna, 


we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26, naprzeciw 
teatru Karola. 3556(11- ol... POBICIA 


—— >) ak 2 On IOWA A CIE OE A 


Nie dawajmy się oszukiwać. 


Wiele anonsów, szczególnie do zegarków się 
odnoszących, wyrachowanych jest tylko na to, aby 
złapać w swe sidłą mieszkańców prowincyi. Nie 
powinno się zatem kupować zegarków, których 
kupcy dostatecznie nie gwarantuja. — Kupione u 
mnie zegary moga hyć zwrócone lub według upo- 
dobania zamienione, co jest dowodem ogromnój 
rekojmi. 

Cudem nowych czasów 
możnaby nazwać moje dobrze ur: gulowane i dwu- 
roczna gwarancya majace zegary; inożna je nabyć 
za bezcen. Niech téż każdy korzysta ze sposobno- 
ści i niech się zaopatruje w sprzęt niezbędny i 
konieczny w każdym domu. 

Za wszystkie zegary poręczam tak jak zegar- 
mistrz, 

1 bardzo elegancki zegar z pięknie wyrobiona 
wstawa bronzową i emaliowana tarcza złr. 1.30.— 
1 taki sam z emaliowana wstawa porcelanową zł. 
1.60. — 1 taki sam z przyrzadem do bicia godzin 
złr. 2.80. 

Każdy z tych zegarków z budzikiem kosztuje o 
20 cent wiecćj. 

1 zegar w dużym formacie i bardzo pieknie 
przyozdobiony, wstawa porcelanowa złr. 2.80, 3.20 
1 taki sam z przyrzadem do bicia godzin złr: 3.90, 
4.50. — 1 zegar na przodzie pieknie malowany 
z szczero-złotemi ramami lub najpiękn. rzeźba, 
wszystkie z przyrzad. do bicia, złr. 5, 6, 7, 8. 

Salonowe zegary bronzowe z nakrywa. szklauna 

postumentem, bardzo piękne, złr. 2 „ 2.50. 

1 zegar w wiekszym formacie, złr. 3, 4, 4.50. 

1 zegar angielski do podróży, bardzo dobrze u- 
rządzony, z budzikiem, który pewnie nie dą za- 
spać, z pudełkiem, złr. 5. 

1 dobrz* uregulowany kieszonkowy szwajcarski 
zegarek, z dwuroczną gwarancya, fason bardzo e- 
legancki z bardzo gustownym łańcuszkiem ze zło- 
ta talmi, złr. 4.50. 

Prawdziwą ozdobą każdego salonu są słynne 
wiedeńskie zegary wahadłowe, które sie nakręca 
tylko raz na dni ośm; w pieknćj 30 cali długićj 
i gustownie przyozdobionćj skrzynce, kosztuje złr. 
19; a taki sam z przyrzad, do bicia godzin zł. 28. 

Angielskie zegarki kieszonkowe 
z bardzo piekna nakrywką, z d-letuią gwarancyą, 
sa to w ogóle. najpewniejsze i najlepsze zegarki, 
jakie kiedykolwiek dotad wyrabiano. 

1 chronometer cylindrowy złr. 9.50. 

1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10.50. 

1 ze szk.ełkiem kryształowóm złr. 10.50. 

1 pozłacany złr. 11. 

1 na obie strony kryty Savonette złr. 13.50. 

1 taki sam pozłacany złr. 11.50. 

Amerykańskie duplex zegarki, które dawnićj 40 
złr. kosztowały, obecnie tylko złr. 18. 

Ankry przepysznie przyozdobione ze szkiełkiem 
kryształowem złr. 15.50. 

Angielskie zegarki sztuczne z misternym wer- 
kiem, złr. 20. 

1 remontoir bez kluczyka złr. 12.50. 

1 b w najlepszym gatunku, złr. 14. 

1 z podwójnóm szkiełkiem kryształowóm, tak, 
iż bez otwierania zegarka można werk widzieć, 
złr. 10.50. 

1 taki sam ankier, złr. 13.50. 

Zegarki damskie, wytworne i legackie za sztu- 
kę złr. 12, 156, 18. 

Wszystkie gatunki zegarków a nawet i takie, 
których tu nie wymieniono , sprzedaja sie tanićj 
jak wszędzie indzićj. Dobry regulowany zegar 'sło- 
neczny z kompasem, w formacie kieszonkowym, 
według którego można regulować każdy zegarek, 
kosztuje tylko 25 cent. 

Łańcuszki do zegarków ze złota talmi 
najnowszego i wytwornego iasonu. podobne sg zu- 
pełnie do szczerozłotych, gdyż robota ich nie u- 
stępuje w niczem tym ostatnim, a połysk i kolor 
złota nie traca one nigdy. 

1 sztuka po cent. 70, 90— 1.20, 1.50. 

1 `,» pieknego wyrobu złr. 1.50, 2, 2.50 i3. 

1 sztuka diuga na szyję, złr. 1.80. 

1 taka sama sztuka piekniejszego wyrobu 2.50. 

1 prawdziwie srebrny łańcuszek 13 próby, po- 
złaciny w ognia, złr. 3.50, 4. 

1 taki sam na szyje, złr. 5.50, 6.50. 

Medaliony w najpiękniejszym gatunku po ct. 50, 
80, złr. 1. 1.10. 

Medaliony srebrne 13 próby po złr. 2.50, 8. 

1 garnitur kolczyków, w którym się znajdaje 6 
różnorodnych przedmiotów biżuteryj, kosztuje tyl- 
ko 60 cent. 

Wszystko te można dostać tylko 


we wielkim nowym bazarze 
AA... F'riedmanne, 


w Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 26 naprzeciw 
teatru Karola. 3555(11-13) 


Zakład Kredytowy Ziemski 


(Galizische Boden Credit-Anstalt) 


w ERAROWIE 


na mocy $. © ustępu 5 Statntów zatwierdzonych dnia 2 maja 1872 do l. 5,156 i regulaminu zatwierdzonego reskryptem wysokiego 
c. k. ministerstwa spraw wewnetrznych z dnia 16 września 1872 r. do 1. 12674 


w gmachu „Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 


otworzył 


w Rynku pod nr. 19 na dole 


4 


która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki 
pieniężne począwszy od 1 złr. i opłacać od takowych procent w stosunku 


5'e od sta rocznie. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się nastepnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają 
się za okazaniem książeczki wkładkowćj bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypi- 


sują się do kapitału dla dalszego oprocentowania. 


8779(9-20) 


jest bezsprzecznie papier loteryjny, który zachowuje zawsze swa wartość i jeszcze daje posiadaczowi możebność znacznćj wygry; jako osóblikię korzystne losy zasługują na polecenie: 


których 3-cie Ciagnienie 
nastapi jaż |. 


przez 
stolice 


z główna 
wygra 


Salzburg wypuszczone LOSY, 5 stycznia 


a przyczém gra sie darmo w 4 ciągnieniach na główne wygry f. 40.000, 15.000, 30.000, 15.000. 


Podpisany kantor wymiany obowiązuje się wykupić po całćj cenie knpna po 4 ciagnieniach, a to od 1 do 5 września 1803 roku à wszystkie u niego: do'3; styc 
Oryginalne Losy Salzburgskie bez obowiazku wykupna po cenie zakupna, teraz po 26 fl. za sztukę. 
By każljy mósł sobie kupić takie losy, sprzedaje sie je na częściowe upłaty po fŁ. 1, (stempel raz na zawsze 19 cent) po cenie ; A A. „tak, że miesięcznie 1 fi. płacić potrzeba, a po spłaceniu ceny losu wydaje się oryginalny los salzburgski. 


Podczas upłacania gra się samemu na wszystkie wygrane. Í 


awodołleauk 


-A Wa 


Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiodońskiag Banku H 
SES W Krakowie. «ostać 


ilowego, 


W drukami „Kraju* pod BER St. ć-Oialichowikiike, 


|, Trwałe 
jak prawdziwe 


złoto. 


Nie zdatne do użytku złoto chlńskie, kupvje 
się zawsze po trzecićj części ceny pierwotnćj. 


tego świeżo wyrabianego chińskiego złota. 


Jedyny I wyłączny skład na austryacko -węgierską monarchię 
i sąsiednie kraje ma 


M. Miller, główny agent, Wiedeń, 


EBabenbergerstrasse Nr. 1, 


do którego także przesyłać potrzeba wszystkie llstowne ku DEK za których 
rzetelne wykonanie ręczy „Agenzia d'orefici w Neapolu*. | 


Wszystko niedogodne przyjmuje się napowrót lub zamienia. 


Kólczyki najnowszego kształtu, z emalią, najpię- 
kniej wyrzynane albo kamieniami wysadzane, 
para z schowkiem lub bez niego fi. 1.60, 2, 
250, 3, 4,5, 6. 

Damskie broszki, nojlepszej roboty -spinane trwa- 
łemi szpilkami, z emalią, wyrzynane albo ka- 
mieniami wysadzane, 1 sztuka z schowkiem lub 
bez niego fl. 2, 2.50, 3, 3,60 4, 5, 6. 8. 

Damskie gurnitury. brosżka t Kólczyłci, najstó- 
sowniej dobrane (w pięknym schowku), emalio- 
wane albo kamieniami. wysadzane po fi. 3.50, 
4.50, 5, 6, 8, 10, 12. 

Medaliony, najnowszego kszlałtu, płowe, emalio- 
wane i wyrzynane, z otworem na 2 fotografie 
pofi. 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6. 

Branzolety najnowszego kształtu, z niewidzialną 
apinka, płowe, wyżłoliane, wyżynane, emalio- 
wane albo kamieniami wysadzane po fi. 3, 4, 
5, 6, 8, 10, 12. 

Łańcuszki dla meżczyzn z najnowszą spinką — 
mitraillese — pięknego kształtu by zas wy- 
rzynane po fi. 1. 1,560 2, 3, 4, 5, 

Łańcuszki dla dam, brółlie z kesikiwi tak, że 
Jedna część łańcuszka przytwierdzona do = 
druga zaś do dziurki do guzika, po f. 3 
5, 6. 

Łańcuszki na szyję dla mężczyzn i dam, z pięk- 
nie emaliowan.i lub kamieniami wysadzaną za- 
sówką, po fi. 8, 4, 6, 8. 

Łańcuszki koliowe do medalionów-*'t. d. z pię- 
kna spinką po cent. 80, fi. 1.20,1.50, 2, 4, 5. 

Pierścionki damskie, z pięknemi kanienjami, e- 
maliowane albo wypułeło rzeżbione po A. 1, 


Każda sztuka prawdziwego złota chińskiego, ma 
zezwolony znak „Napoli*. 


GliisKie. STędrO. 


EB Poręczenie takie samo jak przy chińskićm złocie. TYME 


Świeczniki najnowszego kształtu, 6 cali wielkości 
para fl. 4.60. 

Takie same 8 cali wielk, para fi, 6.50. 

Ły yžki stołowe, 6 sztuk fi, 8. 

Łyżeczki do kawy, 6 sztuk ff. 4. 

Chochle do zupy, 1 sztuka fi. 5. 

Chochelki do mleka, 1 sztuka fi, 8. 

Noże słołowe, 6 sztuk fi. 6.50 

Widelce, 6 sztuk fi. 6 60 

Nożyki i grabki do wetów, 6 par fi. 10- 

Podstawki pod noże 6 sztuk fi. 6. 

Solniczki 1 sztuku fl.. 2. 

Cukrowniczki, 1 sztuka r 

i'ieprzniczki, 1 sztuka fl. 1.50. 

Sitka do herbaty, 1 sztuka fi. 1.80. 

Tabakierki lub tytonierki PP wewnątra 
pozłacane 1 sztuka fi. 4, 6, 


Maselniczki z nakryciem 1 A> M. 6, zastawy | Zupełny serwis do herbaty lub kawy fi. 30. 


Prawdziwe srebro poręczone, zaopatrzone znakiem e. k. urzędu 
probierczego: 6 nożów stołowych 10 f.,— 6 wideleów 10 f., — 


6 noży do wetów 6 fl., — 


BEE Spis wszystkich przedmiotów z rycinami darmo. DE 


Na chińskie srebro lub chińskie złoto daje się poręczenie pisemne na lat 10, a za nie- 
zdatne do uzytku płaci się trzecią część wartości. 


CEEGŻ 


Kilpsym wózrukien m Bole Nmdrzię ub Nowy Rat 


cia 1873 r. po f. 30 za sztukę zakupione losy Salzburgskie. 


GNIŃSKIE 7 


nie zczernieje nigdy. 
Poręczenie na lat I0 za trwałość prawdziwój barwy złota. 


ET NEZ TEE NA AO OC ZARAZA E 

W. Neapolu zawiązało się akcyjne Towarzystwo, które przed 18 laty rozpoczęło wyrabiać 
chińskie srebro. Gdy wyrób ten tak dla złudnego podobieństwa pod względem roboty i kształtu 
jak trwałości zajął pierwsze miejsce po. prawdziwem . srebrze i. zasłynął prędko i poszukiwanym 
był we wszystkich warstwach społeczeństwa, postanowiło to samo towarzystwo akcyjne wyrabiać 
złoto w taki sam sposób, jal chińskie srebro. Już pierwsze doświadczenie udało się i tak świat 
ma znowu szlachetny kruszec, daleko tańszy, a niemniej trwały i gorszy co do roboty od praw- 
dziwego złota. 7 kto kiedy widział i używał cnińskiego srebra ten naprzód zdoła ocenić wartość 


Robota 


jak prawdziwe 


złoto. 


1.50, 2, 3.-4, 5. 

Pierscionki dla mężczyzn najpiękniejszej Janta- 
stycznéj roboty, także z duzemi kamieniami po 
A. 150, 2, 8, 4, 5, 6. 

Pierścionki dla kobiet i mężczyzn, z piękńemi 
dużemi gładkiemi kamieniami po fi. 2, 2, 4,6. 

Pierścionki: dyamentowe z jednym lub więcćj pię- 
knie wygładzouemi naślad. kamieniami przy- 
lądkowemi po fi. 2, 3, 4, 6, 8, 10. 

Pierścionki ślubne, grube fi. 1, 150, 2. 

Pierścionki kardynalskie po fi 6 i 10. 

Broszki dyamentowe albo kulczyki z źednym lub 
ge Aeminga przyjądrowemi, po fi. 2, 8, 

Całe garnitury broszek i kólczyków po fi. 6, 8, 
10, 12, do fl. 20. 

Dyamentowe medaliony jednym lub więcćj kamie- 
niami wysadzane po fl. 3, 4, 5, 6, 8. 

Dyamentewe bransoletty p fi. 3, 4, 5, 6, 8. 10, 
12, 15. 

Guziki. do kamizelek z emalią, wyrzynane, wysa- 
dzone kolorowemi lub dyamentowemi: guzikami 
pó zent. 50, fi. 1, 160, 2, 8, za sztukę. 

Guziki do rękawków jak wyżej para fl. 1,20, 2, 
3, 4. 

Całe garnitury guzików, 2 — 8 guziki do kami- 
zelki, 2 do rękawów i 1 do kołnierza według 
upodobania po fi. 2, 3, 4, 5, 6, 8 cały gar- 
nitur. 

Serduszka i krzyżykiz pięknemi kamieniami, wy- 
rzynane i także pięknie emaliowane, także dy- 
amentami wysadzane;- 1 sztuka po fi. 1, 1.60, 
2,8, 4, 10. 
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s PO przedmiotami lub bez mich 1 sztu- 

ta fl. 6. 

Kieliszki na wykłuwacze do zębów I sztuka fi. 
150, 2, 3. 

fi 55 "całe garnitury stołowe z prawdziwego 

srebra chińskiego, składujące się z 8 

łyżek stołowych, 6 noży, 6 widelcy, 6 łyżeczek 
do kawy, 1 „chochli do zupy, 1 chochelki do 
mleka, 6 noży do wetów, 6 podstawek do no- 
ży, 1 solniczki, 1 kieliszka na wykłuwacze do 
zębow, 2 korków d flaszek 1 zastawy; 1 pod- 
stawki na ocet i oli 

Wszystko Z prawdziwego chińskiego srebra, 
na co daje się poręczenie na lat 10, że zawsze 
zatrzymuje barwę srebrną ani nie. czerniejąc 
ani czerwieniejąc. 

dŁyczeczek do wetów 6 sztuk fi. 6. 


6 wideleów do: wetów 6 fi: 


Dna i gościec 
mogą być uleczone, Najdoświadczeńszym sprt Pdopodotuie jedyn. środkiem na te choroby jest 
,„Grośćcowa wata‘ Dra Patison'a 
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, pie rsiach, szyi i zębow, w dnie 
w głowie, rekach i k lanach y w darcin w członkach, w grzbiecie-i ledźwiach itd. — Uała 
paczka po 70 kr. — pół paczki po 40 cent, — W Krakowie w Szał Stockmara. 3676,6-12) 
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oryginalne amerykańskie 


HOVE GO. 


u Główny Skład Komissowy na Galicyę 88 
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MASZYNY 


do szycia 


A. GUMPLOWICZ, X 


PZ S 


dawnićj J. C. Sothen, Graben 13. 
EIRBRENSCHUTZA. PE 
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W EGO ELA LUA KGZ TAGE DYD, 1 DEI M WA 
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